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przekazem pocztowym

Szkoła polska w  Cieszynie.

(4.
C ie s z y n ,  21 kwietnia,

ĉ r  L.) Weźmiecie mi może za złe, źe zbyt 
^ k a r m i ę  was wiadomościami z kresowego

posterunku. Ciężka jednak dola wymagaHół,Czucia, usiłowania nasze poparcia, a praca 
narodowej — (darujcie, że przekraczam

■rjj. Srar icę skromności) — u.-.nania tych któ- 
t^ ^ C to d rą  ręką wspierają nasze, z-m iary. Sąuzę 
«! J> że wiadomości z naszeero Piastowego g r o d uŁe wiadomości z naszego Piastowego grodo 
ieh ^ d$ wam obojętne, tem więcej, jeśli treść 
h .  )e8t lakoby świetlanym promykiem na zaclimu-
f  ot i od w ieków ponurym naszym horyzoncie 

v?do*.ym.
p„*J< O puszczę Bię żadną miarą przesady, jeśli 
r(y.i enn, iż jesteśmy w przededniu rzeczywistej 
Po&n? ze Praca nasza i trudy —  przy waszem 
Ce h ’u ’— n 'e kiełkować, ale rzeczywiste owo- 

^ rzynosjć nam zaczynają. 
iw 0 °to przewidywania moje, zaznaczone w ostat- 

korespoudencyi, poczynają się spraw-

19 ,  ł  Maci' rzy szkolnej zaprosił w dniu 
* ( ,ln całe prawie grono inteligencyi polskiej 
dj, ''.eszyn:e : na naradę mającą na celu wprowa- 
t , c i16. martwej litery statutu na pożądaną drogę 

p 1 czynu.
{hą,° Zagajeniu posiedzenia przez szanownego 
tąrz ,i®a i>Afacierey‘‘ posła ks. Ś w i e ż e g o ,  sekre- 
Że K u s i o n o w i c z jako referent zaznaczył, 
 ̂ 0i “ ^ rz y ttw o  „ Macierzy szlcolneju nie tracąc 

gę Jt głównego swojego celu, założenia polskie- 
%j«5*lllIlazyum w Cieszynie, poczuwa się do obo- 
Jiz ;ku fwobec nieustającego tutaj prądu germa- 
8t k ^ ine^ 0  ̂ do wzięcia inieyatywy w założeniu 

P ° * y  l u d o w e j  w Cieszynie.
<Uą j  c.e*u tego — zauważył referent — prowa- 
^U s droS'- — Pierwsza droga, to ustawowe 
8z^0«fen*e gm iny cieszyńskiej do założenia takiej 
dauś • — Droga ta odpowiada wprawdzie go- 
ąj 01 naszej narodowej, boć żądalibyśmy tego, 
Ul arh się z prawa należy, ze względu jednak 
^le b Ze m ‘ej9Cowe stosunki, rzecz sama ani w 

urzeczywistnioną by nie była do- 
WiB en'e nas bowiem uczy, że germanizatoro-1 “ łluo: t . 11 * • i 1 ? * • . i . _ . .

skibj.
Sun. DP’’ na bndowę prywatnego czeskiegoo m ,,,, ■ - — v ----- o

“zyum w Opawie od trzech lat leży goto 
^Ikn â.teryał, a guiin» miejscowa mimo wyroków 
j ot W a n e y j i interpelacyj w Radzie państwa 
ńy? .°dnośntgo planu budowlanego nie zatwier- 

* prawdopodobnie nie zatwierdzi.
tedy na te trudności byłoby może 

iał0JZaa?m drugą pójść drogą. t. j. dążyć do 
* * * * *  prywatnei s z k o ł y  l u d o w e j  w Oie- 
l i i , 6- ^  ten bowiem sposób łatwiejby możnał0JŚĆ A

to celu.
tą r8*i założymy —  kończył referent — na ray, - — Ili jr   auu^łiji in ic n u .

,vwat,ną szkołę i uzyskamy stosowną liczbę

uczniów, to niemal na pewno liczyć można na 
to, że w drodze ustawowej zmusi się gminę miej
scową do objęc;a tej szkoły na fundusz gm iuny.“

W tym celu przedstawił dr. Kusionowiez wnio
sek następujący :

„Macierz szkolna dla księstwa cieszyńskiego 
(w myśl §. 10 punkt S, powołuje do życia sekcyę 
z jej ramienia, w skład której wejdzie pięciu 
członków wydziału M acierzy i pięciu członków 
z po i r  tegoż i s o k c y  a t a  m a  z a i ą ć
ś r o d - t a m i ,  p r o w a d z ą c e m i  do  z a ł o ż ę  
n i a w j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  p r y w a t 
n e j  s z k o ł y  l u d o w e j  w C i e s z y n i e . "

Wyczerpująca dyskusja, trzymana co prawda 
w zbyt staropolskim, podjazdowym tonie: „Hejże 
na Soplicę!", przeciągnęła się lość długo: wnio
sek wreszcie przyjęto i . . stanęliśmy n zapadłych 
od wieków podwoi narodowej oświaty, a składa
jąc zaklęte słowo „Sezamie otwórz się!" z pcłnem 
zaufaniem w ręce nowo kreowanej sekcyi ma
my nadzieję, ż e j u ż o d n a j b l i ż sz e g o r o ku 
s z k o l n e g o  m i e ć  b ę d z i e m y  w ł a s n ą ,  poi  
s k ą  s z k o ł ę  w C i e s z y  ni e.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że zadame 
owej sekcyi nie należy do zbyt łatwych, — każdy 
z nas absorbowany całodzienną niemal pracą za
wodową, pracuje nadto w trzech przynajmniej 
Towarzystwach, cele narodowe mających na wzglę
dzie; -  dodajmy do tego, że ta praca jest prze 
ważnie walką z wrogiemi żywiołami, a dojdziemy 
do słusznego wniosku, że przechodzi poza zakres 
normalnei nożności, że krótko mówiąc, należy 
do wysiłków i dla teeio dziwi nas, dlaczego M a  
ciere szkolna nie powoła do pomocy naszych pań 
cieszyńskich które przy niejednej sposobności 
okazywały gotowość i energię, szczególniej tam 
gdzió chodziło o sprawę narodową.

W dalszym toku obrad przemawiali między 
innymi posłowie Cinciała i ks. Świeży. Zaznaczyli 
oni. niezbyt co prawda stanowczo, a co więcej z 
cechą uzasadnionej wątpliwości, ze ze strony rzą 
du „ m o ż n a  s i ę  m o ż e "  spodziewać pewnych 
ustępstw na rzecz narodowości polskiej, a miano
wicie, że „ ł a t w o  b y ć  m o ż e " ,  iż przy niemie 
ckiem semiuaryum nau(zyci0lsk 'em w Cieszynie 
pierwsze dwie klasy szkoły ćwiczeń będą albo 
polskie albo... utrakwistyczne — i że tę m ożli
wą ewentualność dana sekcyi winna wz'ąć pod 
uwagę.

Cenimy wysoko trudy i starauia naszych po
słów, wiemy zanadto dobrze, jżę robią więcej, ani
żeli mogą, jednak wobec dziejami uświęconej pra
w dy: „ner. Hercules contra pluresu wielkiej w a
gi do przyrzeczeń tych, i to w takiej formie po
danych. nie przywiązujemy. Gdyby jeduakże sło
wa posłów się sprawdziły, to i tak ustępstwo to 
będzie tak małem, iż nie należy  nam usuwać z 
pierwszego planu powziętej myśb założenia szko
ły ludowej.

Seminaryum nauczycielskie jest szkołą wyłącz
nie męską —  wychodzą z niej nauczyciele, lu 
dzie, którzy jakkolwiek kształceni w języku nie
mieckim, rozsypują się z czasem między lud

wiejski, przeważnie p0]sld a| | cuj|  z nim, przy 
chodzą „apowrót do* £ L o & o f c l  «w ,.o- 
wasi. 0 v •

Inaczej dzieje sję jed tely *
lami mieszozauskierai, k[ó ldłfje fy jdą z ko-
łebki, chodzą do o ^ ^ ^ S e j !  d° ^  
ludowej niemieckiej. końeZa sz lilie żeńską z nie
mieckim językiem wylłado* m;; a z w pojonemi 
przez wrogów aut,nl r ,ldo fcsadaml opu
szczają szkoły. W jb jj sposób icał) M v^ r̂ n ) e 
szłych Polok i m atef J  W p ^ m tu ie
nam przepada, ginąc w od(Jin germaDlzaC^  ’
fali kro-I czyż^ wobec tego Wo| leniwy®
kiem zmierzać do ce|u  ̂ ,

 ̂ Sądzę, że dwóch Z(Uń w
nie może, a in ic y l ty ^  ,-ja „Mac^rzy 
szkolny*  jest tylko jp ełnieJ J  n b o ^ zku0  ̂ obo’na mm spoczywa w0i .nnłe«zeustwa na-
SleK„ i t ,c h
puszczy o pomoc i L tuSek** zą!

S p r f t V ł y  k r $ f 0 ^ e *

Ijw o A
{Subwencyo { J Ąog0we.)

Z funduszu przeZnaczn pzez J d?s*rr^asiiti i % ^
„dzielił Wydział »“b* “ C»e
bezzw rotne:

kw iatow em u
budowę drogi gminnej Ropa ' fSawi ^ T a r g u
Wydziałowi powiatowemu w lo w y «« J a ^ gt0
na budowę drog g m ,nnych ziop4 sklĈ  ^  

Chałubińskiego" i „KrJ  ówet 3000 z &  J  
działowi powiatowemu w f a r f f « r , e  L
drogi Tarnów-W ałki ] 500 1il& P6 Da bWydziałowi po

d-ogi gminnei
drogi Tuchów-0 h ry ny 45*0 
wiatowerau w J a ś l p  na hudofc F" • 
z Kobyla do TwierJ jy  150u t l Wyrfz'aJowl po
wiatowemu w B i a | e j na bud ę d r o g i  powia- 

ice 5000 łr- S jd z ia łb w 1 
powiatowemu we L w o w i e
towej Biala-Jaw.s^fi^-jee dvv„... „
powiatowemu we L w o w i e  jan^owę drogi Ją- 
ryczów Nowy Podliski Małe 4<‘ ? r- Wydzia owi
powiatowemu w B ó b r c e na ld’jW§ drogi Ror 
tniki-Holeszów 1500 złr. W y f i f '  Powlf ,0̂ |ê u 
w Ż ó ł k w i  na budowę drogi 
Krechów-Jfujna 5000 złr. ^ t e d o^ p o * .a  
wemu w N a d w i r n i e  n,bM*«^ d W  zaś

n .  p o k r,™  kosii4w f
n ^ d z ,  O e la tjn .m ,  ^  
działowi DOWIfttnzir,, — _  RfesJO .

000 złr. w y
• — bu

opałowi powiatowemu w Bk®‘ .°t  4000 złr. 
w J l - J y  eo*. Tyez,e ę » r; |  na t»do» t

Wydziałowi powiatowemu w N o w y m  S ą 
c z u  ua budowę droeri N Sącz-Ubrantowa-Bobo- 
wa 3000 złr. Wydziałowi powiatowemu w Bo- 
c li n i na budowę drogi gm innej Nadwiślańskiej 
2500 złr., na budowę drogi gminnej Marszowice- 
Podłęże 2500  złr. Wydziałowi powiatowemu 
w M y ś l e n i c a c h  na budowę drogi gminnej 
Peim-Iordanów 1500 złr. Wydziałowi powiatowe
mu w K r o ś n i e  na rekonstrukcję drogi gmin
nei w Iwoniczu 3000 złr. Wydziałowi powiato 
wemu w S k a ł a c i e  na budowę drogi gminnej 
Grzymałów Sorocko Trembowla 6000 złr. Wy
działowi powiatowemu w K o ł o m y i ,  jako resztę 
zasiłku na budowę drogi powiatowej Kołomyja- 
Obertyn 3166 złr. 89 ct. Wydziałowi powiato
wemu w Z b a r a ż u  ua budowę dróg gminnych 
Zbaraż-Pod wołoczyska i Zbaraż Bereszowice złr. 
6000. Wydziałowi powiatowemu w M o ś c i 
s k a c h  na budowę drogi gminnej z Dmytrowic 
ku Samborowi 250Ó złr. Wydziałowi powiatowe
mu w S a m b o r z e  na budowę drogi Sambor- 
Mościska 2000 złr. Wydziałowi powiatowemu 
w N o w j m  T a r g u  na budowę drogi gminnej 
z Chabówki przez Sieniawę do Nowego Targu 
3500 złr.

Nadto p r z y r z e k ł  Wydział krajowy udzielić 
subw encyj:

Wydziałowi powiatowemu w H o r o J e n c e  na 
budowę drogi powiatowej Niezwiska-Obertyn-Ka- 
mionka, w r. 1892 kwotę 3000 złr, jeżeli Wy 
dział powiatowy przedłoży dalszy operat budowy 
jako też prelim inarz kosztów pokrycia. Wydziało
wi powiatuweinu w S t r y j u  na budowę drogi 
ze Strzałkowa do Sokołowa, 40 procent rzeczy
wistych kosztów budowy w ratach rocznych po 
3000 złr. począwszy od 1893 roku, pod w arun
kiem zastosowania się do obowiązujących przepi 
sów.

W końcu postanowił Wydział krajowy udzielić 
na cele drogowe następujących p o ż y c z e k :  

Wydziałowi powiatowemu w T a r n o w i e  na 
budowę drogi Tarnów-Wałki 1000 złr., zaś na 
budowę drogi Tuchów Olszyny 2000 złr. Wydzia 
łowi powiatowemu w K a m i o n c e  S t r u m i ł o -  
w e j  na budowę mostu na rzece Bugu w Ka 
mionce 5000 złr. Wydziałowi powiatowemu we 
L w o w i e  na rekoustrukcyę drogi gminnej Lwów- 
Gliniany 3000 złr.

wnej potrzebie tamtejszych wielce zaniedbanych 
Unitów. Między wielu innem i zarządzeniami, k tó
re na korzyść katolików Rusinów tamtejszych u- 
skuteczniono, znajduje się także i to, że odtąd nie 
należy przypuszczać do duszpasterstwa w Ame
ryce żadnych kapłanów żonatych ritus yraeci, 
lecz należy ich bezzwłocznie do Europy odwołać, 
a natomiast zastąpić ich per sacerdotes coehbts, 
albo przynajmniej p er eiduos bene moratos, któ
rzy następnie podlegać będą jurysdykcyi am ery
kańskich Ordynaryuszów.

Rozporządzenie to spotka na razie na pew ne 
trudności, gdyż liczba kapłanów ruskiob w Gali
cy! którzyby byli coehbes, albo vidui gualificati, 
a chcieli się przenieść do Ameryki, zanadto jest 
szczupłą by podołać mogli duszpasterstwu Rusi
nów katolików, emigrujących corocznie do A m e
ryki. Wkrótce zatem będzie zapewne Stolica św. 
zniewoloną nuwe w tej sprawie poczynić zarzą
dzenia. Są one tem konieczniejsze, że w istocie 
grozi Rusinom amerykańskim wielkie niebezpie
czeństwo utonięcia w schizmie moskiewskiej. — 
Do niej wabi ich ciągle grecko-prawosławny bi
skup w Alasce i jego liczni, na wszystkie strony 
rozsyłani misyonarze, apostołujący za pomocą ru 
bli Zdaje się. że trzeba się będzie uciec do sta
rego, a wypróbowanego kanonicznego środka, ja
kim będzie ustanowienie grecko katolickiego bi
skupa dla Unitów w Stanach Zjednoczonych, któ
ryby, zarówno jak biskupi tej kategoryi w Kala- 
bryi i Sycylii w ehakterze generalnego wikaryu- 
sza odnośnych ordynaryuszów wizytował UDitów, 
utwierdził ich we wierze i moralności i w ich 
oczach spełniał funkeye pontyfikalne w ich w ła
snym obrządku.

Ruska grecko katolicka prowineya kościelna w 
Galicyi, z metropolią lwowską na czele, z której 
emigranci ruscy w Ameryce w przeważnej części 
pochodzą, liczy obecnie tylko 52 kapłanów świec
kich nieżonatych, z tych wypada 16 Da archidye- 
eezyę lwowską, 30 na przemyską a 6 na stani
sławowską. Z tych nie wielu zgodziłoby się ua 
wyjazd do Ameryki.

Unici ru s c y  w  Am eryce.

Polacy w  Hamburgu.

Wydzi Powiatowej s S  u ^ a ^
4 « 4  „ f c ^ T o O O  rtr.

V drogi gm innej Radomy10^

W  sprawie żonatych grecko katolickich kapła
nów w Ameryce pisze K uryer Poznański-.

Jeszcze w połowie ubiegłego roku ś. p. kardy
nał S  i m e o n i, jako prefekt św. propagandy wy 
dał dekret, przepisujący nową normę w sprawie 
żonatych księży grecko katolickich w Ameryce. 
Deki it ten, z dn. 13 czerwca 1891 wydany dla 
ws2,ystkich Rusinów — emigrantów w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, zamierza zaradzić ducho

Gdzie już dzisiaj nie tułają »ię Pol«cy l Zalu- 
doiły się nimf prerye i pampasy amerykańskie,— 
znajdziesz ich we wszystkich częściach świata. 
Nędza i knur wroga wypędziły icb z pod .rodzin
nej strzechy, zmusiły szukać przytułku wśród ob
cych.

W Europie we wszystkich prawie miastach 
mniejsze lub większe osiadły kolonie polskie. Ży
wot ich w ogóle nie usłany różami, —  u m  je
dnak, gdzie ludność polska zdołała zorganizować 
sie w stowarzyszenie i gdzie na czele stow arzy
szenia stanęli ludzie z charakterem i poświęce
niem, — tam poczucie narodowe i moralność 
utrzymują się na pewnym poziomie ; gdzie ludność

* A P l S K I  l i t e r a c k i e .
p D KONAR: Bankruci. Warszawa Nakład 

^  ^ e t h n e r a  i Wolffa. 1892. Str. 317.
1̂ szaw a żyje nad stan ! N ie ; cała Polska 

Oto , 8ta» i
essy °krzyk, który wyszedłszy niegdyś z ust 
? czy p o w ażn ie jszych  m yślic ie li, s ta ł
W  i fi&słem ogólnem. Przekonani o prawdzie 
lo ,i j? 1 powtarzamy je wszyscy, na wszelkie 
Mhja ,Cz oiestety podobno powtarzamy... za późno. 
J te^ : nWarszawa żyje nad stan!" dają się 

\ł"oraz częściej, ponure głosy:
\ Co u arszawa uie bawi się, bo... nie ma już 
•a, |U . 0 nędza przyprowadziła ją do opamięta- 
T gj wszyscy... b a n k r u c i !

**1 „ 8y te, to nie krakania złowieszcze kruka, 
i* Prawda niezbita, wypisana na przyszłości 
łłogL- 8Pełeczeństwa, prawda, której krwawe 

zaczynają nam sie w mózg i w duszę
Te* '

k^edd ogólna i wzrost ciągły liczby wyko- 
to ustawiczne wyrzucanie z gniazd ro- 

kr8 z dworu i pałacu, z fabryki, sklepu i 
&hjjtoa' ,J wytworzyły już osobny zastęp, który 
h>le?0° z^ńła, jakie wyraz ten posiada, trzeba 

j^°łew  nazwać. Proletaryat wiec rodowy 
y®h , ° wy- powiększany przez urzędników, spa- 
atZaeL etatu, przez wdowy po adwokatach 1 le- 
1 Pr.Ti F tzez młodzież, pozbawioną pola 4o pra- 
%  jetaiyat bez dachn często, a zawsze bez 

y ^ cy wspomnieniem lepszej przesz o ci, 
*¥ i l aJ . do dobrobytu, do zbytku często a 
Jjy.. dziedziczony, bezsilny, na zagładę eka-

^  i, bez komendy i bezbronna, to rak  ̂
p ”c?.^ zdrowy na pozór organizm zaczyna 

'• o ,allz°wać jego członki 1 ubezwładniac ru-
ludzie ci zginęli wskutek zbytków je- 

8ię; “ le w iem , -  wątpię. Nie potrzeba, zda- 
0lia zhuf. _______  m d^atmozie, m<S d y t  -byt p s tre g o  aby w dyagnozie,

^  ezv J J - i ecz epidemicznej c h o r o b y ,  mne od 
0*1 no lki- CO badź, z przyczyn, dostę

VUytworne pióro p. Gawalewicza, przedzierz
gnąwszy go tak szybko z ulotnego nowelisty w 
autora szerokiego stylu, dało nam w „Drugiem 
pokoleniu" obraz przemysłowca-dorobkiewicza, 
który wychowawszy syna nie na człowieka pracy, 
lecz’ ua klubowca i fanfarona, widzi jak w oczach 
jego pryska cała, życiem ciężkiego mozołu na
gromadzona fortuna.

Ten sam temat, lecz w odmiennprn oświetleniu 
podjął p. Alfred Konar w powieści p. t. B a n 
k r u c i .  To spotkanie się dwóch utworów, niepo
dobnych zresztą w niczem do siebie, na polu te
go samego tematu, świadczy najlepiej, jak gan
grena nędzy silnie rozwielmożnT 1 się dokoła. 
Bankrutem u p. Konara, jest nawet nie „drugie , 
lecz odrazu p i e r w s z e  pokolenie.

Pan Andrzej Bożykowski, syn ślusarza Bożyka, 
dorabia się na odlewniach żelaza dużej fol’t“ “y- 
Zamiast jednak dzierżyć ją  twardą dłonią, fabry
kant oddaje siebie i majątek w despotyczne rzą 
dy kobiety, która go podbiła tem wszy , 
czego sam nie posiadał: subtelnym, rasowy 
wdziękiem, ślicznemi minkami i lekkomyślnością 
bez granic. . , . D

Gdy u wstępu powieści poznajemy oboje Bo
żykowski stoi nad krawędzią ruiny 1 śmierci.. L ho 
*7 . wyczerpany, opowiada przyjacielowi o kłopo 
tach swych p i e n i ę ż n y c h .  Fabryka chyli się do 
upadku, kredyt zachwiany i coraz cięższy. Inne 
odlewnie, mocą nowych urządzeń, zdwoiły pro 
dukcyę, 0n nie ma na to funduszów. Obstalunki 
też coraz rzadziej nadchodzą. A tu tymczasem 
wydatki rosną. Syn Jerzy, rozchwytywany w ko- 
łach złotej młodzieży, potrzebuje dużo, bardzo 
dużo. Zona wraz z obu córkami, Da dwudziesty 
bal dziś jedzie. Nie żeby im żałował, broń Boże! 
Ou tę piękną jeszcze kobietę, która przetrzepo 
tawszy, jak barwny motyl, życie całe, do dziś u- 
roczem została dzieckiem, kocha nad życie! A 
dziewczęta? A. czarnooka, poważna Hela, i złoto- 
Wk i u  d° ,natki Podobna Zosia? Ależ to jego 
chluba, cel jego ży» ia. Pierwsza klasyczną urodą, 
druga wdziękiem dziecięcym, w dumę go wbija. 
Onby im życie oddał!

f.ch na ” . ■ Bądź co bądź, z przyczyn, aosię- 
8P rzw  e dla belletrysty, życie nad możność 

podafS° Wan ê 8‘? do warunków bytu, s a- 
Ohjp„ awv‘ na których drugi już powieścio- 

% z o Z T* wyświetlenie niemocy, ogarniającej 
krńtonj, ’ oraz akt oskarżeni* —  przeciw

k tó ra  ra z i SCena 0Ż' ^ ' ^ i y n  towarzystw o to 
ca łe  zaehe11̂ - tonem  Jo b d ą  niezn aną w ar- 
sza w sk im  ^  s i? 26 S!  ^ e t  w zięli na 
uwagę *  j Sal°nom, choeby®*?^ Wszak iona

DożykowskipCZtlie Sal° n)i Pd*vv z „towarzystwa",
kładła U c J °  grała roię J  / zen,. Tymczasem 
panie n«. na swe P ^ no inieniu, poprO’
stu : F r a Z m , ia t0 śmieie , slę’
zaleca tr ’ Grac^  - a „lyponina DiejedDO- 
krotnie ZeP?«ze i style® P ^ iySkretnych 0-
św ńadczy n u ' W reSt ;w a t e la  Zahorskiego, 
które J  bogatego W .  eafe towarzystwo,

P°ważna Hela pr.J’®u),eJ„™ rusza na bal

A i  0jca - tv  ponownym .ta
k ie tndrM i Bożykowski teg» m a

t« b .»  T T '  k0”f  “ raWOJ»  ob° 'ruinę ’ p0Z0stawiając osieroć
y \ ZuPełną. . na efcspozycy> teJ,

g d v ? r?ym aliśm y się dłużej a . śei. Ciąg dal-
stanowi ona Pastawę P °JzoStałej rodziny 

g -  to znane już osy- Z :P0 s ^ Z « % c> n| kł 
nie zDa wyrazót: Pra1; '  Zahorski, posły- 

iwadzić nreresó* •■ . • Bję czczemi
^  nie zna wyrazói: Pr»ęa 1 Zahorski, posły- 

s ź L Umie Pow adzić ptereso* ' foje się czczemi 
f r !  SZy 0 bankrucwie, ^ j S t a w i c i e l  firmy, 
kro Jerzy, dsiejszy P j  ; pani, trzyma
n S W, Się P° fal» ycc jak wielkie aparta
°  karetę, liczą służb? 1 
m e“ ta- *,,ie zbliżania się

I  oddaje. W chwili bowiem, gdy skarżył sięx v ^ ~ - “ i uuwieiii, on
Właśnie na niespłacone komorne, na zaprotesto
wane weksle, nadchodzą te jego bożyszcza, w 
balowe stroje już zbrojne, a za niemi wpada cała 
grupa rozbawionych edechlacSMbfrfli nrcyków. Na 
)al zawcześnie, a więc wypiwszy herbatę, spró- 
)ują wpierw w domu kotyliona.

“T . ła- vmuje zbliżania się
n-D iberyą j ednak ie powstrj! ik . zachowuje się 

? zy. Jerzy, choćniby Pra p abryka i rucho- 
r^e) od dziecka ezradneg0 i romansując 7- 

niosci zostają zLcy^wane, przemysłowca
oną

cnui U1UJ r- KaDrjtaa - -
ze) od dziecka ezradneg® ^ romansując z 
sci zostają zlicy^wane, oP ^  przemysłowca,

P- Klarą F alt,eri oną dzie*n ,Jie DaStępnie zas 
„ yz/ skuJe ją naipirw mate5akslu ie) m ż̂a' Gdy
Pada... az do s f a « z o w a n i a - j^iara, w boha-

Zt)rodnia no iaW, PaU ^„iłnnka iicie
JPhada-  az do s k o w a n ia  ^  boh;
z°rodnia wychod. na jaw, Pa“ małżonka, ucit 
erskiem poświęcniu... P°r^ sZowanie podpisów 

ląc do Jerzego któremu 1 0jj ideału....
Ie odejmuje w ej oczach aU dowiedziawszy

JNa szczęście nłody kryminalną, koń-
że weksel iefcie na ^r(̂ | ą  rewolwerową  ̂ a

iNa szczęście nłody B°zy kryminalną, koń' 
?, że weksel i<łie na drOo rewolwerową * 

' ,y. rachunki z życiem 7 ie; nieobecności, 
P '?kna pani Klaą, po Pr?yffli|ionowego niegdyś 
d . . ” Ppwraci. Z córe „iekna i szlachetna 

ożykowskiego, rozumna, P . ko nauczycielka 
n e la  wyciera cudze kąty, J „bogiego adwo-

Cała więc rodzina, z wyżyn dostatków, spada 
do poziomu istot bez jutra, które, uratowawszy 
się od h ań b y , wyglądają jednak śmierci, LL 
szczęścia, jak w y b aw ien ia .-------

Żałuję szczerze, iż brak miejsca nie pozwol.ł 
mi na obszerniejsze przytoczenie treści. Jest ona 
obfita i nader zajmuiąca, a nieraz uderza trafno 
śeią i darem spostrzegawczym. W ogóle, witamy 
z przyjemnością w p. Konarze, talent jędrny, 
treściwy i myślący. Kto wie, jak trudno wyrato
wać z powodzi, — nie, — z morza dzisiejszej 
nofclistki jeden żywszy obraz, jedno wstrząsa
jące drgnienie uczucia, jedną myśl głębszą, kto 
przepłynął jej bezbarwne, pidłe, wodnii te fale, 
ten zrozumie przyjemność, doznaną wobec po
ważniejszego utworu. Nie omylimy się też zape
wne, twierdząc, iż p. Konar stanie z czasem w 
nielicznym szeregu pisarzy, których prace, ucie
leśniając prądy chwili bieżącej, nie mały wpływ 
na czytelników wywrzeć mogą.

Obok jednak  oklasku dla  obyw atelsk ich  uczuć 
autora, pozwolimy sobie z nim, jako z artystą i 
psychologiem, nie zgodzić się w kilku punk
tach.

Najpierw oto nasuwa nam się py tan ie : dla 
czego B a n k r u c i  nie posiadają ani jednej do
datniej postaci? To nagromadzenie cieniów szko
dzi powieści. W prawdzie stary Bożykowski jest 
to typ wspaniały i z gruntu zacny, a dobrze na
malowany, ale um iera on zaraz na wstępie, ślepą 
zaś uległością dla żony obala zabiegi życia całe
go i dzieci na nędzę naraża.

Dalej py tam y: dla czego szanowny autor głó 
wny nacisk kładzie na bankrutowanie rodzin 
winy kobiety? U nas nie jest to z praw dą zgo
dne. Jeżeliby bowiem mężczyźni rujnowali się 
tylko dla tego, że siedzą pod pantoflem żony to 
cóż znaczą „kawalerskie długi" i osławiona go
nitwa za posagami?" Sądzę, że wpływy tradycyj 
i wychował ia więcej tu ważą na szali od lekko- 
m,ślności i zbytku żon.

Przejdźmy jadnak do psychologii dwóch głó- 
W D y c h  figur:

Jerzy, ów wypieszczony, pozbawiony energii i 
woli „mamin Dyneka, jest typem, naturze odfcra- 
dz ouym. Niepotrzebnie tylko kazał mu p- Ko
nar być skończonym prawnikiem  i bodaj <*dw0* 
katem przysięgłym. Eh, 0n peTn0 przeszedł te 
trzy klasy zaledwo, a resztę dopełniły bony ]'r»n ' 
cuski i owa Pepita, z baletu. N iepraw daż?- dna- 
czej nie byłby konsekwentnym, ani w ti-u‘7 '36'

ani przy fałszowaniu wekslu, ogłoszeniu bankru
ctwa, nigdzie jednem słowem.

Kobiet, p. Konar nie lubi w ogule i... i mało 
je zna bodaj. Jedyna postać .lodatnia, Hela, z 
gruntu źle narysowana, łamie się ciągle. Rozumna 
i poważDa, a nie umie żadnego powziąć p lann; 
energiczna a zakłada ręce i nic dla uratowania 
rodziny nie robi; poświęcająca się, a wysłaniem 
brata do lombardu popycha go do fałszerstwa i 
śmierci. Polki z charakterem  —  o taką zaś cho
dziło, —  nie bywają biernem i lalkam i; to raczej 
rola jej siostry, Zosi.

Klara wreszcie, typ, któremu autor najwięcej 
poświęca miejsca, nie wydaje nam się także psy
chologicznie prawdziwą. Córka wielkiego dygni
tarza, popadłszy wraz z matką —  pom im o  ustaw 
em erytalnych — w nędzę po śmierci ojca, po
trafiła w nędzy tej, w b rew  podszeptom najbliż
szych, pozostać nieskalanie uczciwą, choć stawia
no jej na pokusę i tytuły i złoto. Zkądże więc 
późuiej, dżwigoięta milionami uczciwego Fabera, 
na właściwe sobie stanowisko, przybiera jaskrawe 
m aniery półświatka? Zkąd, nie upadek jej, lecz 
taki upadku rodzaj? Jak  mogła k o b ie ta  z „ to w a 
rzystwa" zniżyć się, nie d(r/ lâ d“ 8t.wair- b?  
tego nie noruszam — Jecz do. schadzek w gabi
netach restauracyjnych, do upijania się ta m  szam-

i- omi irożowanemi 1 w sukniach ra- 
panem, z Imam , nje wje chyba, czein 
żąco dekoltowan,i' z dd wykwintnych form 
s,  fo rm , dla j W d  ^
zrodzonej 1 Pje prędzej z życiem, oii
zapomnienia lub ^  p J  je ^  „ z,
z formami temi zerw p 0wrót więc
staczać się będzie cor ■ , , gech imponu- 
Klary do domu . ynam „ickonsekwen-
jącej dystynkcyi zda! Hóre moinaby odło-

,dJ

W f f p ^ a  : P- P W *  f i ? -do statecznej, poważnej pani, lubującej się 
zdrowym odpo.zynku po dobrym obiedzie".

0 zj  “ n i e " szkoła psuć taką trywialnością pracy
ooważnej, która stawia autora „Bankrutów" od 
fazu w szeregu cenionych pisarzy?

Anatol Krzyżanowski.
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rozprószona i sobie samej oddana, biorą górę 
prądy obee i dzikie namiętności. Wypadki, w ro
dzaju ostatnich, trafiają się bardzo często w mia
stach portowych, zwłaszcza niemieckich. Obraz 
takiej „nędzy polskiej", m ateryalnej i moralnej, 
przedstawia kolonia polska w H a m b u r g u .  Oto 
co pisze w tej kwestyi korespondent Dziennika  
Poznańskiego:

„Potężne miasto portowe H a m b u r g ,  na 
które z dum ą patrzy każdy Niemiec, miasto 
w całym świecie pierwszorzędną odgrywające ro 
lę , jest niejako Mekką nowoczesną, do której 
bezustannie napływają szeregi wielbicieli złotego 
cielca. Dalsi i bliscy, widząc z nadzwyczajną szyb
kością rosnący w potęgę finansową Ham burg, 
w pogoni za szczęściem, pospieszają doń ; znów 
inni, nie mając pracy, biegną dotąd w nadziei 
ustalenia bytu swego. Toż i P o l a k ,  ów ptak 
wędrowny, od dawna wybrał sobie H am burg już 
to  za punkt oparcia, już to wyjścia, osiedlając się 
tutaj, lub stąd puszczając się morzem w dalsze 
strony Ale niestety wędrowny ten ptak, zazwy
czaj oaarty z pierza, staje u celn bez oświaty, bez 
wiedzy, bez pieniędzy. Poczciwy lud polski gro 
m adnie się tu zbiera dla zarobku, lecz czyliż go 
znajdzie ? Z każdym rokiem więcej tutaj i po oko
licy osiedla się robotników polskich . lecz jakież 
ich położenie ? Pracy tu każdy szuka, a Polak 
tam ją  dostaje, gdzie inny pracować nie chce, 
bo za licho płacą Ale o to mniejuza, byleby p ra 
cę mieli. Tymczasem zbyt często się zdarza, ze 
tygodniami bez zajęcia będąc, robotnicy polscy 
z głodu marnieją. Są tu w niektórych ubogich 
częściach miasta o s a d y  p o l s k i e .  S trach o nich 
mówić. Oóż bowiem tam widzisz ? Oto nędzę ma- 
teryalną i moralną. Nieraz pdbija o ucho nasze 
sąd, lubo zbyt prze>adzony, .jednakże w części 
niestety n ie  be***oJtdny, że w tych osadach pa
nuje „8  •  d o m a i G o m o r a "  Mówi to nasz 
chłopek, sądzą tak samo inni po za dymami chat 
zamieszkałych przez niego. Widocznie więc tło 
praw dy w tym sądzie zawarte. Przejdźm y się 
n. p. w sobotę (w dniu płacy) wieczorem na 
Wilhelmsburg i Yeddtl, dwie główne osady pol

skie. Hałasy rozpustne rozlegają się wszędzie, tu 
tany, tam hulatyka, a w ódka, ten nektar chłop
ski, i tam  ma wielbicieli pożądliwych, Gdy go
rzałki ten lub ów zanadto sobie pozwoli, w ten
czas wyzywania, przekleństwa, bijatyki na porzą
dku dziennym. Zaciekłość, rozszalała chuć, b ru 
talność, opilstwo, g łupota, rozpusta, oto główne 
cechy, oto k an w a , na której wysnuć mógłbym 
sm utne, straszliwe, nawet krwawe obrazy.

„I czyż tak być powinno, c z y ż  n i e  m a  
ś r o d k o w  d o  z a p o b i e ż e n i a  z ł e m u ?  czyż 
robotnik polski skazany ma być na zagładę du
chową, m oralną? Czyż nie mamy lndzi zacnych, 
szlachetnych, doświadczonych, wpływowych, ener
gicznych , którzyby przeciw fali zepsucia wystą
pili z zapałem, z miłością bratn ią? Smutnie na 
to odpowiedzieć: ,n i e m a m y .  A chociażby byli 
ludzie odpowiedni, to i praca około bytu i rozli
czne stosunki m ateryalne i społeczne nie do 
zwalają czynności organizacyjnej, któraby nad nę
dzą moralną zwycięstwo odnieść musiała.

„A jednakże jest droga wyjścia, jasna, szero
ka . a powołany na prowadzenie lada tą  drogą, 
ludu. w którym  sio da jeszcze wykorzenić, 
ject jedynie k a p ł a n  p o l s k i .  Mrsya iscie apo
stolska, którą miałby on tu  do spełnienia. Bo wy
prowadzić większą część osad tutejszych polskich, 
liczących około 5000 dusz, godnem, szlachetnem, 
miłością karmionym a poświęceniem zaprawionem 
postępowaniem z drogi występkami rozmaitego 
rodzaju oznaczonej na tor moralny, uszlachetnić 
tchnące jadem  zepsucia dusze nieszczęśliwych 
robotników, pto święty obowiązek kapłański. A kto 
zna niebezpieczeństwa wielkomiejskie, kto poznał 
H am burg i nadzwyczajną łatwość demoralizowa
nia się tntaj, ten przyzna doniosłość zadania ka
płana. Zaręczam , że prawdziwy kapłan polski 
siałby tutaj na rolę zarosłą głogiem i chwastem, 
ale płodną zarazem."

A utor iwrespondencyi dodaje, że kapłan polski 
w H a m b u ig u  miałby byt materyalny ustalony, 
p o b i e r a ł l  y b o w i e m  1500 m a r e k  s t a ł e j  
p e n s y  i ,  nie licząc w to innych dochodów.

Byłoby rzeczą w skazaną, aby te sfery polskie, 
^ tóre  tak czule zajmują się losem murzynów afry-

E E F O R M A. Kraków, 23 K w ie tfl^

kańskich , opieką swą otoczyły sw oich , a nie 
mniej chyba potrzebujących pomocy. Nadto ka
płani polscy, skazujący się dobrowolnie nn v y- 
gnanie wśród obcych i nawracanie niewiernych 
spełniliby iście cywilizacyjną i patryotyczną mi- 
syę, poświęcając się dla dobra kolonij polsku-h 
w rodzaju takich, jak w Hamburgu,

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 2  k w i t tn ia .

Wczoraj zamieściliśmy telegraficzną wiadomość 
że kandydatura prof. J ó z e f a  M i l e w s k i e g o  
upadła w miejskim komiiecie przedwyborczym 
w Stanisławowie. Tej samej treści wiadomości 
zap:suje K ury r Lwowski, dodając, ii  w Stani
sławowie „w gronach mieszczańskich wyłoniła 
się kandydatura S y g u r d a W i ś n i o w s k i e g o". 
Dziennik Polski otrzymał o tern samem posie
dzeniu (dnia 20 t. m.) komitetu miejskiego wia
domość, jakoby na niem „ n i k t  n i e  z o s t a ł  
p r z e d s t a w i o n y  j a k o  k a n d y d a t " ,  gdyż 
na 42 głosujących otrzymał p. M i l e w s k i  tyl
ko 20 głosów, inne głosy rozstrzeliły się na in 
nych kandydatów. Nadto donoszą Dziennikowi 
Polsku mu, iż pp. Zathey i Eembacz zrzekli się 
kandydatury na rzecz p. H o  f  m o k 1 a ; w Ty 
śmiflnicy jualetaiast, tnofj*^rj około tfiKTwyborców, 
wyłonić się miała, wedle tegoż źródła, kandyda
tura dra H enryka G o 11 1 i e b a ze Lwowa. Wczo 
raj odbyło się w Stanisławowie d r u g i e  p o s i e 
d z e n i e  komitetu miejskiego, o którego prze 
biegu otrzymamy zapewne telegraficzną wiado
mość.

Z  Austro-M ęgier.
M ‘nchener Allg. Ztg. zamieszcza w sprawie 

zmiany waluty korespondencyę, która zasługuje 
na uwagę. Korespondent uważa fakt podniesienia 
się kursu walut na giełdzie wiedeńskiej za obiaw 
zupełnie naturalny. Giełda stara się kurs obcych 
monet zrównać ze stosunkiem jaki wypływa z re 
lacji. F ak t ten ma według korespondenta w ko
łach finansowych, które życzą sobie tak zwanego 
ciężkiego złotego reńskiego, budzić życzenie, aby 
relacja uległa jeszcze zmianie i nie brak fiuan- 
sistów, którzy twierdzą, że w ostatniej chwili 
można się jeszcze zdecydować re lac ję  na 2 fran
ki 12 centimów. K orespondent sądzi, że pewność 
co do wysokości re lacji uzyskać można tylko w 
chwili przedłożenia projektu ustawy monetarnej 
gdyż dotychczasowe wiadomości, pochodzące ze 
sfer oficjalnych, donoszą, że ralacya nie będzie 
wiele odbiegać od 2 franków 10 centimów. Zmia
na relacyi jest zatem według Munch. Allg. Ztg. 
możebną.

Półurzędowy F rim denblatt powtarza powyższą 
wiadomość i dodaje ze swej strony następującą 
uwagę: „W śród wielu doniesień, jakie w osta
tnich czasach podawano o wynikach konferencyj 
ministeryalnyeh w sprawie zmiany waluty, tru 
dno odróżnić prawdę od fałszu Również w na 
szych informacyach nie możemy znaleść uzasa
dnienia ua twierdzenie, aby wysokość relacyi sta
nowczo oznaczono i dlatego odnośne don iesien i 
Uańslj przyjmować z wksHnj—ostrożnością".

W  czasie świąt wielkanocnych hr. T a f f e  ba
wił w I  n s b r u c k u. Pobyt ten nie miał, zdaje 
się. czysto prywatnego charakteru, jak wnosićby 
można z pierwotnych wiadomości. Prezydent Rady 
ministrów miał bowiem konferencyę z wieiu wy 
bitnemi osobistościami. Obecnie krążą pogłoski, 
że hr. T a f f e  rozpoczął rokowania celem uła 
twienia sprawy włoskiej w T y r o l u .  Prezydent 
ministrów miał uczynić uadzieję, że oddział n a 
miestnictwa w T r y d e n c i e  będzie w przyszło 
ści bardziej samodzielnym i niezawisłym i że bę
dzie utworzonym włoski oddział krajowej Rady 
szkolnej. Również miał on obiecać że w uniwersy
tecie w I n s b r n k u  ustanowieni będą profeso
rowie i docenci, wykładający w języku włoskim. 
Natomiast hr. T a a f f e  uważać ma utworzenie 
włoskiego sejmu w południowym T y r o l u  za 
niemożebne.

W ęgierski m in i^e r sprawiedliwości - S z i 1 a 
g y i  bawi w Wiedniu, Pobyt jego ma być w

związku z rem reformy wojskowej ustawy
i procedury parnej. Minister wojny op;era się 
wpibwadzet i zasad jawnuści i ustności w pro
cedurze, ja niem ni'i zaprowadzeniu obrońców 
w wojsko^ cfi sprawach karnych, za czem o- 
świadezają ^  obaj nunistrowie sprawiedliwości. 
K oiieiency^ jakie się obecnie odbywają, mają 
n i  ca.i usiftj,: t e rodności.

Ttiflps a osi 
fue zleeeu' ,larcybiskupowi 
F o u 1 o n , jby starał się

Z  Paryża. 
z R z y m u ,  ii papież dał pou- 

z Lyon kardynałowi 
usposobić episkopat 

franenski ptadnawczo względem republiki i o 
ile możn( ścibsu^ąć kwestye sporne, szczególnie 
zaś kwestyę tak zw katechizmów wyborczych. 
Rząd repubkański pragnie w ogóle, ażeby du 
chcwieńst'* o juk najmniej mięszało się do wybo
rów, i stanm |g0 fp rzeci\via się rozpowszechnia
niu kateclńziiw wyborczych, pofęp:ających waż 
ną część u s ta0dawstwa’republikańskiego, miano
wicie ustawy ukolne i ufiawe rekrutacyjną. Z Ja 
je śię jednaki H kard znał Foulon będzie miał 
bardz" trudnfm isyę do spełnienia gdyż właśnie 
w obecnej c^u i żywioły kleryka!ne we Francyi 
występują co.z bardzie, stanowczo i czynią ener 
giczne pfzygiowania do kampanii wyborczej w 
tem przećwiczeniu, jż w interesie religii i ko
ścioła pow*nl Z(}obyć ,ak największy wpływ na 
życie p o ił) ' ,ę. W ymownym ^wyrazem tego 
usposob ien i Wt znany już naszym czytelnikom 
list pasterskL, ybitkupi z Avignon, zachęcający 
duchowieństwa i katofików do agitacji wybór 
czej.

Drugą ważk kwestyą, która zajmuje obecnie 
umysły we, D*acyi, są sprawy kolonialne, mia
nowicie zaś ^praw a przeciwko królowi Daho- 
meyu.

Ópozycya Brzuea rządowi chwiejQOŚć i brak 
jasno w y ^ n i^ g i planu w polityce kolonialnej, a 
tymczasem zpafiomeju dochodzą coraz bardziej 
niepokoją^0 ^jeści o ruchach zbrojnych sił króla 
Bóhanzina- %  te oceniają znawcy na 14.000 
żołnierza, wjsko to uzbrojone jest częścią w 
broń nowegotystemu, częścią w karabiny Mann- 
lichera i . P0siia  cztery armaty, jak się zdaie 
Tiiemieckł<‘r 0 (uchodzenia. Król Dahomeyu zacho 
wujo się w ftaokim stom iu wyzywająco i utrzy
muje, że łuńyr.zy wszvsi,ki'e posterunki francuskie 
w kraju D'hfciitów. Wojska jego zajęły północną 
część p ro * inłi ( j u t  m c  i zagrażają już głó 
isnej po ijy^ci francuskiej Porto-Novo.

Le podaje sensacyjną wiadomość,
że p o l i c y j n e j  p a r y s c y  c h c ą  r o z p o 
c z ą ć  s t r o  , jeżeli im nie podwyższą gaży 
Pomiędzy p-lyantaroi krąży odezwa, w której 
powiedziano fi -̂dzy in ,ieur.; „Towarzysze! Do
magajmy się oniecznie, aby nam podwyższono 
płacę przed 5 kwietnia Jeśli do tego czasu 
życzeniom nizym nie stanie się zadość, to 29 
kwietnia i di następnych nie będziemy pełnić 
naszych obo^zków. Niechaj robotnicy w dniu 
1 maja rob ą-o chcą, niechaj urządzają manife 
s tac je  i rołiehy — odpowiedzialność spadnie 
na tych, któjf nie chcą wysłuchać naszych żą
dań !“

stan finansów krajowych. Powiększenie armii wło
skiej o dwa nowe korpusy, prze j- okadzone przez 
jego poprzednika miał odwagę nazwać niepotrze- 
bnem i zbyt kosztownem, mimo i on nie ze
chce teraz zmniejszać siły zbrojnej.

Znaczne oszczędności można przeprowadzić w 
wydatkach na administracyę, sądownictwo i wyż
sze szkoły. Podprefektury są zbyteczne, można je 
zatem znieść zupełnie; w sądownictwie pozostało 
z dawnych czasów wiele trybunałów apelacyjnych 
i kasacyjnych dla małych okręgów bez wyraźnej 
potrzeby; —  w szkolnictwie znowu jest wiele li 
ceów i uniwersytetów, nie uposażonych w odpo
wiednie środki naukowe, a mimo to kosztownych 
bo wydatki na grono profesorów są zbyt wielkie 
wobec szczupłej liczby młodzieży. Otóż tak owe 
trybunały, jak i owe uniwersytety można znieść 
i wiele zaoszczędzić ale nie ma do tego odwagi 
przez wzgląd na interesa partykularne. Uwzglę
dniając te okoliczności, przypuszczają niektóre 
dzienniki, że ostateczne ułożenie program u finan 
sowego opartego na szerokiej oszczędności i za
kończenie przesilenia nie da się przeprowadzić 
przed stanowczą uchwałą Izby,

Kronika.

Z  H łcch.
Przesileni^ jrafcinetu włoskieeo 

ciągle a dzieUki nawet nie _ 
jak się ono sAficzy. Że należy oszczędzać w wy 
datkach, na tdest powszechna zgoda ale nie ma 
zgody na roztfiry oszczędności, » przedewszyst 
kiein niema oC-agi zmniejszyć znacznie wydatki 
na wojsko i n^e uzbrojenie, chociaż tu najwię
cej można osz^dzić. Dlatego u stą p ili m inister 
wojny Pellous fióry na okrojenie budżetu wojen
nego przystać ie chciał i m inister skarbu (Jo- 
lornbo, który t okrojenia stanowczo doradzał. I  
nowy kandyoatjo teki ministerstw i wojny gen. 
Ricotti nie poskie się bardzo daleko w zmniej
szaniu w ydatki na armię i nzj®rńipnia, chociaż 
wyznaje głośno-asadę że w wydatkach ua armię 
należy uwzglgdlać finansowy stan kraju i kiero 
wać się skrutultnie oszczędn°ócią. Ricotti, będąc 
dawniej m inetrm  wojny ku powszechnemu 
zdziwieniu nis fzyjął ra! Zuai;zuego kredytu ja 
ki stronnictwo Sowin*9*"'* ®hciało w Izbie prze
prowadzić, -  jeiynie Przez wzgląd ua opłakany

K raków , 24 kwietnia.
J

Nabożeństwo. W katedrze na Wawelu jutro w 
sobotę w grobach królewskich o 19 rano odprawio
ną zostanie msza św. za spokój duszy króla Zy
gmunta III.

Arcyks. Leopold Salwator przejechał wczoraj 
wieczór przez Kraków do Wiedoia. Arcyksięcia po
witali na dworcu delegat namiestnictwa p. Laskow
ski i dyrektor polieyi dr. Korotkiewicz.

f  Maurycy Karasowski. Onegdaj zmarł nagle 
w Dreźnie kompozytor Maurycy Karasowski. Zmar
ły, urodzony w r. 1823 w Warszawie, kształoił się 
pod kierunkiem Walentego Kratzera i Frejera. Mło
dym człowiekiem będąo, skomponował kilka utwo
rów, iaK: „Nocturnę*, „Elegię" i inne, wykonywa
ne na koncertach. W r 1852 powołał go Dobrzyń
ski do składu orkiestry opery warszawskiej, w koń 
cn osiadł w Dieznie, glzie prz’ bywał aż do zgonu. 
Oprócz kompozyoyj, pracował wiele jato krytyk mu
zyczny i historyk muzyki. Z celniejszych prac lite
rackich jec o ‘ wymienić należy: „Rys historyczny 
opery polskiej" (1859), „Młodość Szopeua" i „Ży
cie Mozarta". Był przez czas dłngi współpracowm 
kiem K łosów  i Biblioteki warszawskiej z zakresu 
muzyki. Od lat kilkunasto zasilał K w y e ra  W ar
szawskiego oennemi korespoudem-yami.

Pogrzeb ś p. Bronisława Brońca odbył się wozo- 
raj po południu mimo rzęsistego deszczu przy dość 
licznym ndziale przyjaciół, znajomych i kolegów z 
walki o niepodległość w 1863 r. Orszak pog; zębo
wy prowadził ks. Adam S ł o t w i ń s k i .  Chór pod 
kierownictwem p. D e o a odśpiewał przy wyniesie 
niu zwłok z krypty pijarskiej i na cmentarza kilka 
pieśni żałobnych. Nad grobem uczestnik* walki o 
niepodległość Ojczyzny przemówił p. Michał D 9 
n i e 1 a k.

Pogrzeb ś. p. Maurycego Stankiewicza odbę
dzie Bię jutro w sobotę o godzinie 3 po południu 
z krypty przy kościele kc. Pijarów, 

kieeo -trwa jeszcze Zm ąrli B-wałia * żelechowskich B a r t k l e w i -
p rz ew iiu ją ,  kiedy t  T T ź o w a j  zm srła  w Krakowie w w  roku życia.

Z Ciężkowic donoszą nam , iż zmarła tam sie 
dmioletnia wnnozka posła dra Weigla, J a d  w is  i a, 
córka dra Artura Weigla i Władysławy z Chwali- 
bogowskich.

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej
skim? odbędzie się w wyższym zakładzie naukowym 
dla kobiet imienia dra A Baran eckiego jutro w so 
bolę od godziny 12 do 1 ośmuasty nadzwyozajny 
wykład dla^ szersz j publiczności. Prof. dr. August 
S o k o ł o w s k i  mówió będzie „O reformatorach i 
reformach politycznych w Polsce XVI wieku." —  
Bilety wstępu i aby wać można po 50 ct. u wejścia 
do sali wykładowej.

Tow. upiększania miasta Krakowa postanowiło 
dla d goduości publicznej umieścić na drodze od 
klasztoru Zwierzynieckiego do kopca Kościuszki w 
odpowiednich odstępach dwadzieścia pięć ławek ta
kich, jakie w roku zeszłym umieszczone zostały na 
Błoniach. Zezwolenie komendy lortecznej otrzymano.

Gminy podmiejskie Warszawy w/ ' lw f 5  J |
publiczność najliczniej p rzy b y w ała  do nie 
cery i wycieczki, widząc w tem źródło' doe |

Publiczność Krakowa z największą niec i* j  
opuszcza wśród lata miasto i plautacye, . 
żyć za rogatki, gdzie najczęściej 
deki niechlujstwa w najwyższym Itop91’1’ . ( 
usunięciu nikomu nie śni się nńwet. jbylw  
tymczasem gminy same dokładają starań, 
szczan zwabić na spacery i aby 
przyby.-ic. Dzienniki warszawskie 
pującym fakcie: Dotychczas nie w ia d o * ® '^ ^ ^  
właściciel Willanowa pozostawi nadal «• # 0 9*^
bliczności park willanowski Wobec '-*■
włościan wsi Willanowa postanowiła ■ 
zamknięcia lnb ograniczenia spacerów p« 
skim, do użytku publicznego <śm uioąr" *!<■ 
gromadzkiego, położonego za wsią nad ła '  ̂
Ogród ten w danym razie będzie 
kosztem gminy i będzie w nim wznieste* p J  
cja. Przy bramie czerniakowskiej w 
Się zatrzymują tramwaje, rozpoczęto 
altany z ławeczkami dla passażeiów 
na wagony.

Czytająo to, przychodzą na myśl tak i  ■
piękne miejsca w okolicach Krakowa, ’ ^
niki dotąd z tsóŁ p/ywatnycb i nigdzi® -
ochoty uczynienia czegoś pożyteczni go i 
dla publiczności. No a gminy same i 
pod Krakowem czynią właśuie w ujek  
publiczność miejska noiekała od wsi *6

SwięcOM w Stowarzyszeniu rę k o d z ie ^ -— r- 
kowskich „Zgoda" odbędzie się w n ie a z n ^ ^ p ^  
bm. o godzinie 11 przed południem. ZaW 
uprasza ozłonków o punktualne zejście

Z teatru. Wznowione wczoraj „ Gę s i  f l
Bałuckiego zgromadziły w teatrze nader

rem. Wybornie oddali ewe mle panna 
(oiooia Beloia), pp. Solski (Pantaleon

bliozność, żądną spędzenia kilka godzin i>R 
zabawie. Bawiono się też doskonale, ** 

gra naszyoh artystów z małemi w y ją tk a ir f^ J ir f t 
zarzutu. Wszyscy grali z należytą wer*^ w *

Stępowski (Ciepiszewski). Panna Trapa*®Tj 
Joasia zachwycała < nwilami słu ihaczó* r  
pełuą uczucia i wdzięcznej naiwności.

Poohlebna wzmianka należv się pp 
ozom (Siemas ko i Winiarska), pani 
Kałużyńskiej, pp. Sobesławowi, FeJf- 
Antoniewskiemn. f l l r

Wskutek prześladowania relio i^B 0 .^ 5 * *
znown kilka rodzin i osób poszukuj1 a® d * 
1) Rachmistrz z żoną, lat 48, ch
rząd pisarza lub kasyera gosDod»rakiego. 
ski gospodarz z żoną i 4 letnim <̂ Pe^ _ |T  
także na stolarstwie Ludzie bo*^* 0 1 , ioJ#^
cowioi, z sied leck ie j gnberniL Wdo;
dzieckiem na gospodynię dr lub’
Wyrostek 16-letni na p a r ta ła  lub de ^ « * 0lcl 
szenia wMost do moi*: Kraków, plaO 
Ks. St Załęski _ sse oŴ

Aresztowania *  Granicy. N . fr. -* w o**! 1 
mała wi zoraj telegram o aresztowa*10 j r
dwóch kobtet, jadącyoh do Warsz-wj _ 
sztowanyoh miano znaleźć nihilistjc*>“  1 1

„Polonia". Znany obraz Jana Styki 
nia", zakupiony ze składek pnblioznyoK |
braniem zajmował się rpecyalny 
zostania pnez ks arcybiskupa I1 
Włoisimisrsa D iioinszyckicgO  B 
skiej na własność miasta Lwuwa.

Z flalic. Towarzystwa w eten^™ *1* 
ostatniem walnem zgromadzenin f*m y 
li członkami honorowymi pp,: AlekfB 
referent spraw weterynaryjnych pt j f  

dr. Piotr S e i f m a n ,  dyrektor J 10 ’ 
we Lwowie. —  Do wydziału wZ®ranl Z01 
prezes prof. mag. Stanisław Kf*J‘ owski,
Paweł Kretowicz, sekretarz * 'mstracyj 
zef Kubicki, sekretarz uauk®wy a ĵ- dr 
skarbnik wet. araj. A[eko»Bder Littich.

Napad ,ia Uiedza. Czyńmy w 
sk*m: Z Rohatyna donosi nam p J- *  -  
dnia 20 bm.: „Wczoraj zderzył się
wypadek, j»k w Kościelcu. N ł wracają—^ ) :  
mu, mięl^y godziną 9 a 10 wieczorent. ^  ̂ ef 
gr.-kat. probo9zcza kz. H, D ,er°w,czŁ, i- i -  — 
starca, napadło na ulicy, najwięcej rW
złoczyńców * drągami i "adawszy » '

p. J. J  pod<>bDj
tow r śio

te j^ j

Motylek z norweskiej baśni.
EDVARD JELINEK: „Motylek z Norske pohadky".

Romans młodej dziewczyny.

Dość płodny i ceniony pisarz czeski, którego 
znane w Polsce imię umieściłem w nagłówku, 
poświęcił swoje zdolności i pióro sprawie zbliże
nia się mię Izy Polakami i Czechami. Nauczywszy 
się ] o polsku nietylko czytać i mówić, ale nawet 
pisać, jeździ od kilkunasru lat rok rocznie do Pol
ski, poznaje ludzi i stosunki tak polityczno-naro- 
d<W , jak społeczne, zawiera mnóstwo znajomości, 
rak.1 w  ta jn ik i nt.«aego i i i i a  i  td a je  z ts g o  
wszystkiego sprawę przed czytającą publicznością 
czeską całym szeregu d robnych  p rzew ażnie
prac beletrystycznych, tchnących prawdziwą, 
głęboką, szczerą miłością wszystkiego, co polskie. 
Z każdego wiersza, z każdego niemal słowa wy
ziera ciepłe nczncie, którem autor obejmuje wszyst
kich i wszystko. Typowy i sympatyczny idealista, 
patrzy na świat przez różowe okulary i wszędzie 
widz. tylko piękno, dobro i głęboką szlachetność, 
która przedewszystkiem wybitną stanowi cechę 
samego autora. Że Jelinek wyszukał skrzętnie 
wszystkie idealne strony, wszystkie przymioty 
i zalety Polaków, to przy jego słabości dla nas 
jest rzeczą łatwo zrozum iałą; poszedł on jednak 
o krok dalej i albo zakrywa nasze wady i błędy 
których nam  także nie brak, albo też stara się 
je  wyiłoraaczyć na dobre. Tak czynić każe poli
tyka serca!

Jak  wobec tego wszystkiego dziwnie wygl-ida, 
że piace Jelinka nie są u nas wcale znane. Lu 
dzi umiejących po czesku jest nadzwyczaj mało, 
a przekładów nie posiadamy wcale. Oprócz „Pol- 
•drich kobiet i  deiewic“, przeznaczonych wyłącznie 
dla Czoszek, nie mamy w polskim języku nic. 
Kilka obrazków mego przekładu, i to nie na pol
skich tematu1 fi opartych, drukowane były w No- 
wef huts/rmL  i K u ry  r ie  Lwowskim. Z czasem 
p o sta ra*  się przedstawić czytającej publiczności 
niektóre prace ze zbiorow „Szkice litewskie' i 
„Szkice wortmiiw8kte“. Na dziś ograniczę się je

dynie do zdania sprawy z najobszerniej-zej pracy 
Jelinka na polskich tematach osnutej p. t „Mo 
tyłek z norwegskiej baśniu. Rzecz ta wychodziła 
w 1889 roku w ilustrowanem piśmie czeskiem 
Soietozor. W tym zaś roku ma wyjść w osobnem 
wydaniu z ilustracyami najpopularniejszego ryso
wnika Oliry. To samo już służyć może za wska
zówkę bezwzględnej wartości niniejszej powieści, 
Dla nas ma ona jeszcze swą względną wartość, 
to też sądzę, że zanim „ Motylek z  norw igskuj 
baśni“ zostanie przyswojony polskiej literaturze, 
powinniśmy przynajmniej pobieżnie poznać jego 
treść i tendencję . Z góry zastrzedz się muszę 
iż nie będąc zgoła literatem i krytykiem, nie za
mierzam wcale podać tu rozbioru i ocenv ze sta
nowiska e s t e t y k i  i współczesnych sztuki
pisarskiej. Pozostawiam to apaoyalistom. Co do 
mnie wychodzę tu  z punktu  widzenia slawistyki 
mającej również prawo dn wydania swego sądu. 

Bohaterka smntnego opowiadana przychodzi

chów. mających wys® aC ^  Zręczncść i zupełnie 
z wyniku zalowoln">j0 ^’ P°zwrolił wystraszonemu 
dziecku okryr znoWU 8 , SfZeszne ciałko. Wkrót 
ce na żądanjj Iw aDS ;.y r°wicza odebrano Na
dieżdę z'zakładu i * h a n 00 w P002^  ucz,1nnic 
mistrza Periazi. 2 tą rozpoczyna się dla
biednej Nadieżdy Pr® katorga, gdvż siguor 
Peruzzi postanowił ,HJ zrobić coś „doskonal

na świat aż w kurskiej gubernii, na drodze do 
Tobolska, do którego dążyła jej matka za swym 
mężem, zesłanym w 63 r. ńa Sybir. Straciwszy 
matkę na samym progu swego życia, odesłana 
została do zakładu sierót na Mojce w Petersbur
g a  gdzie ochrzczono ją  w religii prawosławnej 
i dano imię Nadieźda. Mała dziewczynka, od
znaczająca się łagodnością usposobienia i posłu 
szenstwein względem przełożonych, doczekała się 
w owym dobroczynnym zakładzie szóstego roku 
swego życia. Nagle zaszedł niespodziewany wy
padek, rozstrzygająCy 0 całej przyszłości Nadie- 
żdy. Jego  prawoschoditelstwo Iwan Petrowicz, 
dymisyonowany wojskowy rosyjski i wielki tea
troman, a zwłaszcza miłośnik baletu, raczył zwró
cić uwagę przy odwiedzinach domu sierot na Na- 
dieżdę, wyróżniającą się z pośród swych towarzy
szek p iln o ś c ią  dziecka, zapowiadającego św ie
tną przyszłość. W krótce więc posłał mistrza ba- 
leta petersburskiego signora Peruzzi do zakładu 
dla wyegzaruinowania Nadieżdy i orzeczenia, czy 
ni0 m igłby z niej zrobić pierwszorzędnej „arty 
stk P . Signor Peruzzi, rozkazawszy Nadieżdie zdjąć 
sukienki do naga, zbadał okiem znawcy jej kształ
ty, następnie rozkazał Wykopać cały szereg ru-

szego“ od słynnej w czasie prima-balleri- 
ny Taglioni. PierWsZ^ lęźką próbę przeszła Na- 
dieżda przy zdeji°.owan,) z Q>cj fotografii. P ro te
ktor Iw an PetroWic2 Ẑ iagną ł mieć koniecznie 
podobiznę swej puPllkl- S gnor Peruzii polecił 
ją odfotografować w postci leżącej; zesznurowa 
nej i .ściśniętej pieiito^ci^c kazano się rozkosznie 
UŚjui«chftć. Sdsfusip* ^ aieżda uśmiechała się z 
gorzkiemi ł2aml" w ocząt _ — p0 kilku próbach 
otrzymał fificgraf dobre jjęcie, signor Ptruzzi 
nagrodził młodą uczenni^ słowem „cłi- r is z o u 
Iwan Petrowicz zacierał : radości ręce, że miał 
czem ozdobić swoje biurki fotograf sprzedawał 
swą ostatnią pracę w ogfinnej ilości słowem 
wszyscy by ii zadowoleni i wyjątkiem Nadieżdy. 
której kilka siniaków przypminało pierwszy „wy 
stęp .“

Nie będziemy bohaterce .powiadama towarzy
szyć przy jej studyach - f;iCW u ń ^ L  które p ra 
wdziwą były dla niej Golg ą musiała znosić 
udręczeń moralnych j fijycfly^i pod okiem bru 
talnego Włocha, nie t r u d y  sobie wyobrazić. 
Rzuciwszy jednak na to vv-zt tk0 zasłonę, prze
skoczmy kilka lat jej życiu, bj wziąć udział w 
drugim epokowym wypadku j^tóry miał znowu 
bardzo silnie zaważyć na sz8i zmiennego losu 
bohaterki. Mistrz P eruzzl otrzyna) polecenie wy
konania nowego baletu ua Jaai^jś galowein przed i 
stawieniu. Pragnąc kon!ecznie 1ZyBkać order, Pó 
stanowił zrobić wszystko co w jego °g (a '
niczonej mocy, aby tylko up-gnionego dopiąć 
celu. Przedew szystk*eni tedy ułożył sam nowy 
balet, którego libretto op*irł n ap  o d a  n i u n o r -  
w e s k i e m  o przyjaźni miedzy światem lndzkim 
a zwierzęcym. Najtrudu ojszą M a  rola motylka 
który miał dokazywać cudów tępości prawic nad 
ludzkiej. Rolę tę otrzymała Na<jeida, którą si

gnor Peruzzi brał przez miesiąc na dzień i noc w 
swoje obroty. Choć upadała ze znużenia i była 
bliską omdlenia, jednakże dzięki nadludzkiemu 
wysiłkowi „odegrała" swą rolę z nadzwyczajnem 
powodzeniem i zachwyciła przepełniających teatr 
widzów. W jednej z lóż siedzieli Mikołaj Ale
ksandrowicz Popow ze swą żoną W ierą Feodo 
równą. Na widok „M utylka14 ł*y ^św ieciły  w 
ich oczach, gdyż baletnioa przypominała rażąco 
ich niedawno zmarłą jedynaczkę Natalię. Na d ra 
gi dzień ulegając prośbom swej żony, napisał 
Popow do signora Peruzzi, p sząc go o przy
słanie Nadieżdy na herbatę. M ałżeństwu Popow 
podobała się nadzwyczajnie młoda baletnioa, a 
widząc w' niej wielkie bogactwa uaturalne, za
pragnęli dać jęj to czego „ M o t y l k o w i "  jeszcze 
brakowało, to jts t wychowanie i wykształcenie. 
Wiera Feodorowna zapytała Nadieżdę, czy chcia
łaby u nich zostać na zawsze. Nadieżda będą' 
z jednej strony bezbronną ofiarą signora P erłę*1* 
widząc z drugiej strony u zamożnych fcopw ow  
rzeczy, o których się jej n a^e t nie 4°'*°' Prz6- 
pych, wygodę, dostatek, jakich ule p rzeCZUwała, 
nie mogła odpowiedzieć inaczej, i. tylko tw ier
dząco, a w ten sposib uwolnić* S1§ ze »zpon si
gnora Peruzzi i dostała sie r od °piekę ludzi n ie
tylko zamożnych, ale :*w"gentnyph i odznacza- 
■ąe,ych się w 'elką do>*rJCI^ Jerea popartą znacz- 
nemi środkami- m a ^ ^ lD e m i.

Przyjąwszy wiadomcści, że Popowie jjtir 
oajsumiennmł * ia^ najtroskliwiej- zajęli się sw o
ją wyeho,**nlc9 ’ z całego pobytu Nadieżdy w Ro
sy i zap*^u’erny jeden tylko fakt, mianowicie zna- 
jonm8* z tntodym gwardzistą Konstantynem Zwie- 
rp ^ e m , który często bywał n Popowów, upodo
bał subie niezmiernie N ad ieżdę , odpłacającą mu 
wzajemnością. Opiekunowie nic nie mieli prze
ciwko rozwijającej się zwolna skłonności dwojga 
młodych ludzi do siebie, widząc w tem zapewne 
niezłą dla Nadieżdy przyszłość. W krótce stosu- 
uek został przerwany wyjazdem Popowa za g ra 
nicę, który nastąpił z dwóch powodów. Po pier
wsze Popow jako człowiek pojęć liberalnych, nie 
mogący znieść absolutnego porządku rzeczy w swej 
ojczyźnie, chętnie udawał się na z a c h ó d  Europy,

gdzie posiadał wiolu i dobrych 
drugie śmierć Wiery Feodorowną. -  ’ f  ■ -*■ 
pomocy lekarskiej i troskliwej opieki p 7 
uej Nadieżdy. przedwczesny?11 zg"Oe^  
stratę ukochanej N atalii, zniewoliły 
opuszczenia swego 5iaęsm u tn ie je  
stwa i szukania pooieoby w dalekich 
N aprzód udali się do P aryża, gdzfl 
zaszedłszy r»* Jo kośclo‘a św. 
strzegła w jednym  z bocznych ołtarz/ r  
tkł Boskiej z podpisem . „O Pani, k° T ^  
ni.a i*na  pospiesz!" Z łatwością z ro łjjr  0 
wiański napis i sama nie wiedząc, dla1 ^
mówiła modlitwę do tuj katolickiej i P° - ’ 
tki Boskiej tak , jakby to była jej P " * ' 
rosyjska

Pewnego dnia znalazła s i ^ . d a .  
tarzu M entniartre. gdzie w ele polski' j
nagrobków . Szczególniej uderzył ją  n#P* 
s k i: ixoriare aliąuis nostris ■ x 0SS\* W p  Li 
Zaciekawiona, do kogoby się t»  .
mogły, dowiedziała się od Popowa. W & 
ne są do Darodu rosyjskiego dla  
czują tylko nienawiść i pogardę Ni* j f ^
alaczego tak było, lecz uie pytała 
obchodzić mogło. Wkrótce atuh d o t a ^ ' 8 . 
z tego pow odu  znacznej przykrości, 
dyś na Montmorency, gdzie poznała • j
k iew icza , Kniaziewicza i innych , zbltyJJdsK1
jakiejś małej dziewczynki n a ro d o w o ś^ j ji

-  -  - -

za^ T s ię  
b f e j f

zmowę z .. Rosjanką. Nadieżda 
dotknięta tym wypadkiem, bo z g o ła .  ̂  ^j^jią- 
ła, co R osjanie zawinili wobec Po|*j 
tem ona sama czuła się tak b a r - ^ ^ a ł0 P A

przemówiła do niej słów kilka. Zala n ia jł  
spostrzegła to m atka dziewczynki, «** 
tychm iast do siebie, zabraniając wda* - 

Nadieżda 8»9

Wkrótce miała się dowiedzieć, c °^ j> * rj^ a 
paść pomiędzy Rosyą a Polską.
chał Popow z wycbowanieą d° 
szczycił się znajomością senator* jłohcy ”

PW ?Jfleo.

przyjaciela Słowian, prow adząc^ 
ta wielki dom. {pok- nast.ł
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S r * głowę, zaczęli go dusić. Podczas izamo-
1|J™, 8l§ spadli wszyscy trzej do rzeczki Babinki 
*flmił8dea z z*oozJnoów byłby księdza Dz, pewnie

%
utopił, gdyby na szczęście duszonego nie

J ®-U]eohała fu ra , za zbliżeniem się której na- 
Bię ulotnili. Napadnięty, przyszedłszy do 

z wielką trudnością dowlókł się do^ a n o ś c i ,
a silnie pokaleczony, jest obecnie obłużnie 

,T?Ż ■ na szczęście, życiu księdza Dz. nie grozi 
y^Pieczeństwo. Żandarmerya, zawiadomiona o tym 

napadzie, prowadzi energiczne poszukiwa- 
~  ** sprawcami, jednakże dotyohozas nie odniosły

‘adnejfo skutku. Cała okolica jest z»alarmo-

! pokół“ W W adowicach święci swój sztandar 
7 maja b. r. Na uroczystość tę zaprosił za 

Wadowickiego „Sokoła" wszystkie drużyny so-
 *  kraju. Z Krakowa, o ile nam wiadomo, li

drużyna ma zamiar wybrać się na święto 
tomickiego „Sokoła".
^ •w częśliw y  w ypadek. W Dzikowie Starym, 

Ig ^ ieo ie  cieszanowskim, próbowano w Wielką so 
X -ńoździeży, z których miano strzelać nazajutrz 

^***8 uroczystej mszy św. w oerkwi. W ozasio 
 ̂ probuego strzelania, jeden moździeż, wido- 
*a silnie nabity, pękł, a odłam jego uderzył 

m " “Jiu stojącego włościanina Stefana Zadorożne
l a  B l l n i a  W  dr łct t ? *  silnie w głowę, iż zabił go na miejscu. Za- 
^ ^ s i a w i ł  żonę i pięoioro drobnych dziatek, 

p, *®kopaneflO donoszą, iż po ślicznej pogodzie 
lwiętami kilim <hif pada śnieg w nooy i 

^  /"Wszyatko jest śniegiem pokryte. P. Stanisław 
stale tam mieszkający, wykończył temi 

ky? |  śliczny krajubraz tatrzański, który ogólny
y  -«a podziw.

Kołomyi donosi Gaeeła Kołomyjsku , co na-
Puje:
^®d szcześliwemi auspicjami zawiązała sie u nas~~  ̂̂  w**"1 ----  *- *
krakowskiego towarzystwa „ S z k o ł y  l u  d o-

niemieckich* Bel Towarzystwo takie na wzór 
> \ y f  ^ereinów “ było konieczną potrzebą w kraju, 

mimu olbrzymich sum. wydawanych z fun- 
®biaW krajowych ua cele oświaty, przeszło 50% 

^ e  posiada własnej szkoły a bardzo wiele 
. dniejących nie posiada nauczycieli. To też nąj- 

V 7 *  J*u jest obowiązkiem obywatelskim nizTstauie- 
tjjU towarzystwa. Niska wkłalka (1 złr. rocznie) 

*wia każdemu wpisanie się w po zet członków 
stwa, ale ta sama niskość wkładek jest za 

a^ ,. wskazówką, iż tylko wtedy towarzystwo spełni 
wielkie zadanie, jeżeli liczyć będzie tylu człon

jes t w k ra ju  obywateli, św iadom ych potrzeb
^ 1 celu towarzystwa.

| j n°.z n a l i  w i d o c z n i e  K o ł o m y j a n i e  i j e-

»*
r u g i e ,  s k o r o  j u ż  w p i e r w s z y c h  
po z a w i ą z a n i u  t o w a r z y s t w a  l i

>no p r z e s z ł o  100 c z ł o n k ó w "Alan
nadz’ejt- źe za przykładem stolicy Poku 

Uf>l wne* *nne m’as*a nasze prowincyonalne. 
■ ** «.ka urz« Jników konsularnych. Czemio

Gazeta Polska donosi: Zatrudnieni przy 
tjj^yaoku-węgierskim kousnlacie w Gałaczu dwaj 
Sęj^Y ^arynsze: Emil WaeoLter 32-Ktni i Pietr 
*mł* 54 letni, sprzeniewierzyli kwotę 3000 złr. i 

?li bez ś l a d u .

pożar.

H to

W miejscowości Bojan na Buko
a 18 b. i

chłopaka, który porzucił niedogaszone
■« " j b u c b ł  dnia 18 b. m. pożar skutkiem  nie 

Ahośoi
I  r ‘Zy silnym wietrze pożar rozszerzył się
łe^J^znie i zniszczył około 40 domów, a taaże *Mtjw   — *
SjjT w grecko katolicką Szkoda wynosi około 50 

złr.

poeta Bodenstedt, O którego Zgonie ob 
* C k i  • donf’S-liśmy, znany b y ł w literaturze uie- 
I  * f 0(̂  pseudonim em  Mirzy Schaftyego. Ory-®sln

y ten pseudonim nie był jednak wymysłem
rzeozywistem uazw is'iiem  żyjącego czło 

*  4l ‘ "ndensted t przebyw ał czas pewien w Tyflisit 
E t e r z e  nauczyciela języka łacińskiego w ta-
Vj* gim nazTum  i tam  w ła śn ie  zapozuał się  z 

* ąłtnm®b»ftym, którego Bam u czy ł po niem ieoku,

Uhętuie czynimy zadość żądaniu i przytaczamy wiersz 
ten w całości:

Tyl oo jesteś wzorem żon,
Kapłanką domowego ogniska,
W twojem oku ogień błyska,
Twoja ręka żarem drży —
Słuohaj 1 z moich pieśni ptawiam ci 

Tron.
Jam wieszoz wielki, tyś kobieta 
Idealna, będę śpiewać więc z zapałem,
Bo raz pierwszy tu poeta 
Stanie w równi z ideałem.

Pięknaś, ouduaś, kiedy często 
W dymu z cygar chmurą gęstą 

Otulona 
Do stolika spływasz białą 
W czarnej snkni, złotem cała

I na męża czarną brodę, 
Żywa, giętka, wiotka, pusta 
Kładziesz dłonie marmurowe, 
A usteczka koralowe 
Na spragnione jego uata 
Leją rozkosz i oohłodę.

Na przyszłości szarej fali, 
Widzę, widzę, ciebie w dali, 
A przy tobie jedno... dwoje, 
Czworo... och nie zliczę, roje. 
To aniołki... dzieoi twoje.

Jak zabawne! wrzeszczą, płaczą 
Och ta wrzawa, jakże laba,
Ten krzyk dzieoi, matek chluba, 
One wokół oiebie skaczą.
Ty rozdzielasz im powidła.
0 poezyo! zwiń twe skrzydła
1 przed cudnym tym obrazem 
Uderz czołem zemną razem
I niech milkną twoje pieśni.

przez niego poznał się z językiem ta 
H i  ̂  perpkim i ich literaturą. Zawdzięo-ając mu SSL poznanie Wschodu, Bodem tedt pod jego 
j*e rem wydał swoje utwory, tak wiernie maln-
H ję  ®rę Wschodnią i tak bsrsshs tchnaoe ohara
?ł*ekł»e»*e Bam P°Jav *ł je przez czas długi jako

^  2 jęzrka perskiego i dopiero przed 20
Przedmowie do setuego wydauia swoich poe

to ie z wyjątkiem jednej, wszystkie są je-#ry»in , *° z wyJ%lK,ei 
Pfti emi utworamiSSS1 balet.

***

A )
t»(, r a b s k ą  

•ndzi

Z Wiednia donoszą, iż dr. Notsig 
który nazywać się będzie: „Nocą 

TkaLką baletu jest miłość w natu- 
nie ma, tylko kwiaty; drzewa, owady, 

*oii L kapuściany kooha się w róży, która 
I fizer ° y^a- Życie natury rozegrywa się w nocy 

fZeb^U poety°z“Jch obrazów charakterystycznych, 
j^rety 6 tyg{luki ^°l°rowe opraoowywa Rybkowski; 
*4©ii ^ ’ tłem , będzie tutaj park w Schoenbiunn. 

n ^i u?*Pozytor muzykę na czas dostarczy, to są 
^ ł e ’ . kralet ten będzie m 'żc wystawiouy w 
 ̂ H t Da imieninT cesarza 18 sierpnia. 

*torz,78tyka notaryuszów. Według wysazów, 
S r v ,  *°nyeh w ministerstwie sprawiedliwości, było

w Austryi z początkiem r  1801 cgó- 
U(!yj l zaś a pooeijtkleiii 1892 r 1 018. W Ga 
H o  • 0 uotaryuszów w roku ubiegłym 2 0 0 , w

. 0łfrnie 19.

% m°rderstwo. W SemeDdrji, miejscowo-
L z . 1 P“ prawej stronie Duuaju na ziemi serb-

* 2nalA7,innn .  . . . J  . . , .
^ B U ^ 62*0*110 ° Dfgdaj zwłoki żołuierza serbskiego,

« ! > » * nowioza'  » atraszliwie pokaleczone. Do za-
H lo w iP ”  T i .  uiehoszcz] ka, Wasyl

“ łe i0 łu i6 rzł  p owiada on, że Konstan- 
B S  J  ^  ]eg°i Wła8De ^ daai* i to podług 
N ł  o» 3 ą “ L  > PrMd Aurieroią zostawił 
S ;  mu naPrzód głow«- P°tcm Wyjął gerce i 

% i ua oznaczonem przez niego mieisen wv-

0 mój Boże! czemu, czemu
Nie przeszedłem na świat wcześniej,
Dziś zazdroszczę próżno jemu,
Klnę świat, ludzi, ,ją i siebie,
Nigdy ! jnż nie będę w niebie.

Wychylanie się z wagonu. Jak dalece niebez 
pieozuem jest wyohylanie się z okien wagonów ko 
lejowych podczas jazdy, dowodzi między innemi fakt 
□ustępujący: W dniu 25-ym marca b. r. mieszkaniec 
Berlina, Emil Freystadt, człowiek w sile wieku, wra 
cająo z Lipska, stał pi zez pewien czas w otwartem 
oknie wagonu, narażony na silny przeciąg powietrza. 
Niebawem nezuł dojmujący ból w oczach, który się 
oiągle powiększał i dopiero w nocy na 26 ty marca 
ustąpił. Gdy wszakże Freystadt obudził się nastę
pnego lanka, przekonał się z przerażeniem, że oał 
kiem wzrok utracił. Zawezwany lekarz oświadozył. 
iż według wszelkiego prawdopodobieństwa, Freystadt 
pozostanie już na zawsze niewidomym.

Gaolan. Pisma rosyjskie donoszą, iż w gubernii 
połtawskiej zaczęto hodować nowy rodzaj zboża, zwa 
nego gaolanom, oddawna znanego w Chinach, Re
zultaty zasiewu gaolanu przyprowadziły do wniosku, 
iż roślina ta ma u nas przyszłość przed sobą. Grao 
lan daje dużo ziarna, wytrzymały jest na suszę, nie 
wyjaławia ziemi, a dojrzewa w końcu sierpnia. — 
Nadto, ponieważ ziarno jego nie sypie się z kłosów, 
gaolan stać może w polu do późnej jesieni. Ziarno 
gaolanu służy z* pokarm, albo zmięszane s trzeoią 
ezęćoią m ;ki żytniej, albo toż zmielone na kaszę, 
podobną do jęozmiennej. Zielony może być użyty 
jako sniaozny pokarm dla bydła.

PrZBCiw Chińczykom rozpoozęra się gorąoa agi
tacja w Nowym Jorku. Wiadomo, że Chińczyoy 
prześcigają najgosp darniejsze narody swoją oszczę
dnością i wytrwałością i dlatego stają się wszędzie 
elementem nadzwyczsj niebezpieoznym, z którym tru 
dno konkurować. Ponieważ w samych Chinacu żyje 
ich przeszło 400 milionów, p-zeto szukają oui uj
ścia dla siebie i emigrują tłumnie do Australii i 
Ameryki, gdzie mnożą się niesłychanie. W San 
Franoisoo osiadło ich kilkanaście tysięcy i dostar
czają tam nadzwyczaj tanich robotników Robotni 
amerykański, który żywi się i mieszka lepiej niż 
Chińczyk, nie może, rzeoz oozywista, pracować za 
tak niską zapłatę, jak on, i ż tego powodu przy
chodziło tam już nieraz do groźnych zaburzeń, l o 
ro" rozpoczęła się akoya przeciw nim i w Nowym 
Jorku. Dowiedziono statystycznie że * mieście tern 
w ciągu zeszłego roku zarobili Chińczyęy 3,500.000 
dolaiów, z których 90 procent odesłali do Bwego

Nr .  93.

Z a tw ie r d z e n ie  W yfoorow. Geint zatwierdził 
wybór p. Oktawa Sali, na prezesa i Władyrf»wt Gniew0 
sza, na zastępcę prezesa Ra(jy powi»towej w Brodach.

F n n d a o y a  i n l t  ^  j t i c k ie w lc *8
W drugiej połowie m*rea i z początkiem
li* P r n f  K/ankftwRki “  1 \ weżyli: jProf. Kłapkowski od grona szWy przemy1rtownj 

Lwowie 2 złr gimn. F r a n ^  w . Lwowie 3 złr
10 ot., prof. St. Romański od ,.ron gin,i. atryjskiet-o 6 
Złr. 20 ot., Wjiy ks. dr. Ś ló s o rz ^ t  gimn. Fr. Józefa we 
Lwowie 1 złr. 20 et., prof. Maks Krynicki od grona g mn. 
Samborskiego 3 złr. 64 «, f p ParyUk od grona 
gimn. IV we Lwowie 3 -i]. Dl0f Jaueli od grona
szkoły realnej wa Lwowie ó X  „ J f  J  Pawlioa od gro
na gimn. III w Krakowie 2 , t r ’ L  lot prof- Sob. P< lak 
od grona gimn. św. Jacka w KnhM io  2 *łr- 10 et-’ prof' 
St. Goliński od grona gjmn ^  n ie fo  4 złr 20 et„ 
prof. Sehnei ier od filii gi ' PpZ® J  J6*»f» we Lwowi* 
l a r  JO ot,, ks. ^ n o n i ^ r k ^ ' 1i l , p r e f .  St. Rze- 
piński od frona gimn. - w i  s/r* ^  ot-i Prof-
Ant. Lorkiewioz od groD- i^koły reslnaj w S tin .-
sławowie 4 złr 60 c-t Osńf wynosi z dniem dzi
siejszym 2692 złr. 08 ct.* n'k h

We Lwowie dnia 14 &a} W imieniu Wy dzia
łu Jozef Czernecki ul. Cho,a ^ / J  1: 12 a.

Bepertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  23 kwibtQia. po ra, pierwszy „Sa
mobójstwo", dramat w 5 ł  pgwła Ferrari’ego.

W n i e d z i e l ę  24 kwl tnia: P° m  drugi .,”Sa' 
mobójstwo“, dramat w 5 .k w h  e.«<* f " " ' 1'"*”

Telegramy „Nowej Reform y:1
( T e le g r a m y  w ła s n e  wNov>*j B e f o r m y a. )

Stanisławów, 22 kwietnia. Onegdajsze (dnia 
20 kwietuia) posiedzenie komitetu przedwyborcze 
go miejskiego zdekompletowali z w o l e n n i c y  
k a n d y d a t u r y  M i l e w s k i e g o .  P.|SzydłowsLi 
złożył przewodnictwo komitetu. W ypłynęła kan
dydatura dra G o t t l i e b a  ze Lwowa,

Wczoraj odbył komitet miejski posiedzenie, na 
które przybyło 49 członków. Onegdaj powzięte 
uchwały zostały reasumowane. J e d n o g ł o ś n i e  
uchwalono na wczorajszem posiedzeniu zaprosić 
do kandydowania pp. H o  fm  o k i a  i R e m  b a 
c z  a. Oprócz tego w i ę k s z o ś c i ą  głosów uchwa
lono kandydatury prof. M i l e w s k i e g o  i dra 
G o t t l i e b a .

W n i e d z i e l ę  dnia 24 kwietnia odbędzie 
się zgromadzenie wyborców miejskich.

Lwów, 22 kwietnia. Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Maurycego Stankiewicza, księgarze tutejsi 
przeznaczyli dwadzieścia złr. n a  f u n d a c y ę  i m.  
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i .  AUmberg.

Wioden, 22 kwietnia. Toczą się obecnie roko
wania o pożyczkę na uregulow anie waluty. R o t -

domów zachwiało mę i porysowało. Najcięższe 
przedmioty zostały poruszone z miejsca.

Zwierzyn (mekk), 22 kwietnia. Siostra eesa- 
rza Wilhelma J , w. ks. -ŚJeksandryna, um arła 
wczoraj.

Paryż, 22 kwietnia. Rząd francuski postanowił 
P o w o ł a ć  a r c y b i s k u p a  A v i n o n u  i c z t e 
r e c h  j e g o  b i s k u p ó w - s u f r a g a n  ó w  z a z n a 
ny list pasterski o obowiązkach wyborczych do
o d p u w i i  d z i e l n o ś c i  s ą d o w e j  p r z e d  t r v  
b u n a ł  s t a n  u y

Paryż, 22 kwietnia. Niektóre dzienniki o trzy
mały wiadomość, ze Dahomici zdobyli na F ran 
cuzach miasto nadbrzeżne Porto Noto.

Algier, 22 kwietnia. Skutkiem zatargu między 
tutejszemi towarzystwami gimnastycznemi fran  
cuskiem i żydowskiem pięćdziesięciu młodych F ra n 
cuzów uderzyło na żydowską kawiarnię w m ie
ście i połamało sprzęty. Uwięziono wielu eksce- 
dentów.

Rzym, 22 kwietnia Rada ministrów uchwaliła, 
aby w gabinecie zostali wszyscy dotychczasowi 
ministrowie z wyjątkiem jednego m inistra skar- 
iu. Teki opróżnione będą oddane innym , zgo
dzono się na znaczne okrojenie wydatków na woj
sko i kolonie.

W  głośnym procesie kardynał Oreglia został

D z i a ł  e k o n o m ic zn y -
ieneralna Dyrekcja ko|ei państwowych wy

dała sprawozdanie z roku 1891.
„W przededniu wa|k} .T p cd p0» y ^ y ra ^Tł 11 minonij m . « A1" r AxłVif arr,V-łem umieścił w ostatnim ' s i a n i e  r  A,cht ^  

kuł, namsany jasno i t r eśeiJ e naWołując do przędą 
ostrożności przeciw mniszcesiębrania środków

brudnicy (L iparis  c(, ]asom naszym
zagrażać się zdaje. 0  ^ ieWCłęścia i klęski, 
jakie przez zaniedbani^ k r a j cały spasc mo

nie dadzą się na razie ojTĆzyć, t 0 ‘eŻ z ca
łą energią należy j u ż “początkach śle-

J V. 7wraCdzić groźnego n ie p rz y j^ i s1arr,J piątego “zwracamy 
uwagę właścicieli lasów nó artykuł S y f a na- .

Spis zwierząt domo w v c h  Według ze ,t; wie
rna z 81 grudnia J Syj J  w Austryi kom

s z y i d, który bawił w Gaming wezwany został uwolniony od zarzutu oszczirstw a, a skarżacy 
do Wiednia. P a l l  a v 1 c 1 n 1, przedsTąwiciel wę- H Ę d z  Amallitano został skazany na zwrot ko-
gierskiego zakładu kredytowego, także przybył szt j w procesu.
do Wiednia. 1 RZym? 22 ewietnia. Popolo Romano  donosi:

Równocześnie toczą się rokowania z bankiem Rada ministrów uchwaliła pokryć niedobór przez 
auotryacko węgierskim. Chodzi głównie o to, aby zaoszczędzenie 15 milionów, łącznie z oszczędno
DOffodzie USta.Wft mnnfttarria 7.p sfałntam hanlfO- Óniomi rn n >1 m i n 1 —.łnLA««nł i   1 _pogodzić ustawę m onetarną ze statutem banko 
wym. Nowy statut i w ogóle rozwiązanie kwe- 
styi bankowej zostanie odłożonem na czas przy
szły.

Petersburg, 2<5 kwietnia. W sprawie obchodu 
900 letniej rocznicy założenia pierwszej stolicy 
biskupiej na Wołyniu, donoszą tutaj z kompeten
tnego źródła, że dnia 14 inoja zaczną unici p ra 
wosławni i wojsko oprowadzać cudów ny obraz M atk i, kazje.

sciami w adrainistracyi wojskowei i przez nało
żenie 15 milionów podatków, łącznie z podatka
mi na zapałki. Nadzwyczajne wydatki wojskowe 
zostałyby pokryte przez inne zaoszczędzenia w 
budżecie wojennym i przez ograniczenie okupa- 
cyi w Afryce na -Massawę.

Petersburg , 22 kwietnia. Garowa odjechała 
wczoraj popołudniu do chorego syna na Kau-

Boskiej Poezajowskiej iprzez Radziwiłłów, Chocim, Petersburg, 22 kwietnia. B iriew . Wiedotn.

1,539.388, osłów i r' ^ ’9o bydła rogate-

g .  8 606 540, «wiM 8 lT o8". f t ó >  >-017' 567 ' 
nierogacizny 3 ,518.619 

Kółka rolnicze. W -w  ,  • masach zawiąza-. 
no »  Oaljeyi 12 J  ^
łem zaw^zano dotychJczas ^ 3  Kółek..

Beresteczko, Golatyn, Smolawę, Myśliny, Dzwiniacz, 1 plsZą • Nie ma wątpliwości, że urzędowe stosunki 
Bożów, Jeziornę, Kołpytów, Świniuchy, Wojnin, 1 między Niemcami a Rosyą weszły w st&dyum, 
Szelwów, Markowicz Latacze do Włodzimierza W o-; które w mowie dyplomatycznej nazywa się ,Je -  
łyńskiego, lokąd obraz 2 2  maja przybędzie i odbę- j t tn ł t“ —  złagodzenie naprężenia. Chociaż popra- 
dzie się obchód 900 letniej rocznicy. Następnie bę ; wiea ie sję stosunków na razie jest tylko w ko
dzie obraz przeniesiony do Kowla, a z Kowla koleją ' respondeneyi dyplomatycznej mimo to należy sie 
żela zną wróci do Poczajowa... Między Judem roznio- spodziewać , że to „defenłe" przejdzie zwolna

! ^ S'ęi ^  ! tL Ż?..:bl dzie WOjDa’ 1 g0 Wy' : tak,że w inne sferL  które do warstwy ludu sąnoszą obraz z Poczajowa. v

(Telegramy B iuru Korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 22 kwietnia. Lekarz domowy zakła-

Wystawa bydła w Berlinie odbędii® się driia karnych we Lwowie dr. J a s i ń s k i  otrzy- 
1 5 maja. W drngim dQ;n wystawy zWie„  : mał krzyż orderu Frauciszba Józefa. Pryw atny

Dremiowane Diera7c„°_ u u  V ,  zabite. a ze/‘ : . ___ * j -  ^  .  *.. ____

zbliżone.
Petersburg, 22 kwietnia. Wyszniegradzki wy

jechał na Krym.
Sofia, 22 kwietnia. Uwolniony z aresztu Ku- 

szelew przybył tu wczoraj.

premiowane pierwszego a 
nicy i haudlarze  ̂ ?  dnia'będą s j„ WSpółjbi«ga*‘ ? , nadzwyczajnym profesorem austryackieeo prawa
- - . -- a-o z zabiryeh zwierząt n iF  " j karnego, a docent prywatny dr. S t e b e i s k i
batmejsze. Na wystawie tei bed% r®wni > nadzwyczajnym profesorem austryackiego prawawinna w«7alLria w mlecZar- . J ■___i *___    u:_

Rzez docent dr. O s t r o ż y ń s k i  mianowany został

grody, czyje mięso 
v

wszelkiewionę 
stwie, chowie 
niekie.

-" ■ e  iej —  m lw rza r-i uou J J r ---------------  ------- —r
, mafijyny, u ż ff^ 6 w , -J P7a.; karnego z językiem wykładowym ruskim, —- obaj
bydła i wszel$e Darz§dzl 1 | na Uniwersytecie we Lwowie.

I W i e d e ń ,  22i kwietnia. Cesarz przyjm ow ał dzi-
; siaj o godz. 10 przed południem na .osobnej au-

dyeiicyi nowego komendanta pruskiego pułkuZ targu wiedeńskiego. N* wczorajszy targ 
dostawiono 4453 sztuk owiec. Płacono za parę gwardyjskiego imienia Franciszka Józefa, puł 
owiec wywozowych po 1 9 — 2,5 ob. zs parę wv* kowuika Uuruba, który tu przybył, aby się przed- 
brakowauycn i G - - i 6 złr. Kilo baraniny płacono stawić szefowi 'młkn. cesarzowi aust>-yackiemu. 
po 30 centów. I Wiedeń. 22  kwietnia. Sprawozdanie zarządu ko-

Cieląt dostawiono 2690 sztuk, świń żywych }ei ^ a ts o w y o h  za rolr 1891 wspomina o zmia- 
1300 świń *abitv»v, 009 o*JO« zabitych 203 f  nie „rgan.zacy.' przoz rozszerzenie zakresu dzia- 
jagniąt 1821. żywej wagi cielę J łania kolejowych dyrekcyj ruchu, zastrzegając so-
ciny ro  3 6 - 4 4  ct 46 “ 54 5 d ~ 60 C‘

i wIa.  ł O/i

k u m  t e l e g r A d e n e .
K i « t d B i e  w 1 e a * A n k i « j

dnia 21 kwietnia 1892 r.

z bie dokładniejsze omówienie sprawy w sprawo-
kilo młodei w ieJ ’ W  84 40 ct., tłu s te j, zdaniu przyszłoroeznem.
po 4 6 - 4 9  ct 50 ^ o ’Dy b a r a n i n y  30—40 Według sprawozdania, z koncern 1891 roku

c t-i za parę jagniąt płacono*P° 4 ' 13 ^

(Podług k rs W k ie g .)

__K raków , duia 22 kwietnia-  -
dziś I dzlś 

g. 0 rauo g. 2 P°P

kraju. Odbyły się zatem meetyngi i uchwalono dą
żyć do zupełnego usunięoia Ohińozyków z Nowego
Jorku

4ług - 2 nich krew. Na tem miejscu m i a ł w e  
®f Pewn'eń nieboszczH r b " pewil'6ń nieboszczyKa— znaleźd potem wielbi 

łi< go °.raz eliksir» za Bomocą którego miał wskrze
Zn°wu do życia Zabobonny Radulowicz apeł- 

raszue Dolecenie koleei w,  ,
ko;. gAłach

polecenie kolegi
Ale napróżno kopał potem przez uałą 

^ s in 1°Wbm taiemniczem miejscu. Ani skarbu, ani 
" ^ y ł  Uie zna âz -̂ Serbskie ministerstwo wojuy 
h * ^ edztwo w tej sprawie. 
d > h i B * ci?ny P° *■ n- Józefie Narzymskim

iuż czytelników z rgłoszonemi przez re- 
ś H i  ^ Ury°ra Warszawskiego niektóremi poety-
. P. WOrami fiftninnonrn minlnn Irnmad VA ni a AT 7. A.•Tózl70rami otuionego wielce komedyopisarza 
b / 0*1 donn ^ arzymskiego. Jedua z czytelniczek na 

A n n J mina 8i  ̂’ abyśmy ogłosili także wiersz 
p0 ’ ^  formie ody, uależąoy również do spu- 

m,arłym, odualezionej przez K ur. Warsz.

Wróżki W Petersburgu. Dzienniki petersburskie 
ogłaszają całą listę przemysłowców, przeważnie ko
biet zajmująoych się pokątnem leczeniem przy uży
ciu czarów i wróżeniem z kart. Jedna z nic , ga 
Czapińska, bierze za swoje wróżby od 300 * 
rubli od dam półświatka i bogatych żon 1 c re 
kupców. Inna znów, Włoszka Tani, miew» uzi l i c  

po 80 pacyentek, płacących jej za ,j>dstraszanie 
choroby" po 30 k« p do 1 rubla i więcej a ten 
przemysł przynosi jej takie doohody, że może pła- 
oić 1O0O rubli za mieszkanie i umeblowała je *by 
tkownie. Dla ubogiej klasy ludu istnieją lekarki i 
wróżki, zadowalająne się skromniejezem wynagro
dzeniem po 10 do 20 kopiejek Przeoiw tym wszy
stkim esinstkom polieya rozwinęła sprawj karne.

Poezya W Ameryce. Jak się praktyczni jau 
keai zapatrują na swoioh domorosłych wieezozów, o 
tem świadczy następujący wyimek z jednego z pism 
amerykańskich. Artykuł nosi ty tu ł: „Żadnych ob
cych poezyj!" i opiewa dosłownie:

„Trzydzieści z górą utw orów  poetyczuyoh n ap ły 
wa 00  tydzień do naszego p is m a ; au to ram ' ich są 
osoby, zam ieszkał” w bliższej lub  dalszej odległości 
od naszego miasta. D m  ujemy Wprawdzie poezye, 
lecz tylko poetów miejscowych, osiadłych w naszem
mieście. Postępow auie takie ua pierwszy rzut oka
muie sie wydawać niesprawiedliwem, lecz n em nie 
jest. Gdy któremu z PoeU’w lub której 3 poetek 
lokalnych uda się bpłoJzić wiersz jaki, przychodzi 
Jo naszej redakcji i ą a > a y utwór był wydru
kowany. Musimy albo o yozenia tego się przy- 
ohyliś. albo na to się narazić, że twórca strzelać 
do nas b Jzie. Wybieramy tc ostatnie i przez Iok 
ca*y trwa strzelanina; ecz wreszcie przekonywa
my się że odgłos jej przeszkadza w praoy Z(iCRrom 
* radzi nie radzi cbwytam7 81p rugi ego sposobu. 
p oezye n. szych miejscowych piewców nie są wpra 
wdzie lepsze od tych, które nadsyłają nam okoli - 
0ZDi, ale poeci zam iejscow i strzelać d0 nas nie 
mogą.*-

0)
T em p era* ,^

c»jr»J
g . 1 0 ^

^  749-7aun 749 GmlL
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kilometrów kolei żelaznych, czyli o 128 kilome
trów więcej niż w roku przeszłam. Personal ko
lejowy wynosi 19044 osób, wypadków było 6 
przyczem 2 osoby śmierć poniosły. 31 osób zo
stało rannych. Ogólny dochód za rok ubiegły wy
nosi 68,475001 U'r„ czyli o 976.628 złr. więcej 

iż w roku pnprzedniro; w tej kwocie dochód 
z transportu 62,870.644 złr., czyli o 706.712 złr. 
więcej, niż w przeszłym roku Ruch osobowy wy
kasuje) w porównaniu z poprzednim rokiem, przy
rost około 6 milionów. Wydatki wynosiły ogółem 
47 445 135 złr., czyli o 3,765.925 złr. więcej, niż 
w roku 1890.

Wiedeń, 22 kwietnia. Policja otizymała te le 
graficznie od policyi w Frankfurcie opis osoby 
kasjera banku Rothschiida, Jaegera, który sprze
niewierzywszy dwa miliony marek uciekł. Za 
schwytanie złoczyńcy wyznaczono tysiąc marek 
nagrody.

Hermanstadt, 22 kwietnia. Po kilkugodzinnym 
nawalnym śniegu wczoraj popołudniu o godzinie 
trzy kwadranse na drugą dały się uczuć dwa krót
kotrwałe, lecz silne wstrzaśnienia ziemi. Wiele

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .  
b * austryacka renta (marcowa) .
Akeye tanka aastro-wggierakiegD . 
i  ■ jts  k redytow e . . . . .
Londyn .........................................
Srebro ........................................
20-to frankówki z a  sztukę
D ukaty au s try a c k ie .........................
B anknoty  banku nieiniec. za lUU m

Wiedeń, 22 kwietnia. Ruble papierowe 122-— . 
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NADESŁANE.
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D o l b i r e m :  i  s m a . c z i i . e m i

nader posilnemi i łatwo strawnemi robi wszystkie zupy mały dodatek M ag gi’ ego przyprawy do zupy
we flaszeczkach już od 45 et. począwszy we wszystkich handlach korzennych

" i  i  t  i . .  ______  m w

d o s ta ć
0813

Artykuły gumowe
c h i r u r g i c z n e  i  d o  p i e l ę g n a c j i  

c h o r y c h ,  poleca i dostarcza

Albin Krajewski, Wiedeń,
I. Gieselastrasse, 1.1016 i o

Cennik illustrowany gratis i franco.
Zawiadamiamy PP. Budowni

czych , Inżynierów, Architektów i 
właścicieli realności, iż powierzy
liśmy wyłączne zastępstwo
i sprzedaż naszego 1021 i 20

WPanu Jf omanowi Sil ber - 
bach w K rakow ie, który li 
tylko nas-.e wapno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważaniem
T o w a r zy s tw o  a k c yjn e  fa b ry k i w a p n a  h yd ra u 
liczn e go i P ortla n d  Cem entu w  P e r l m o o s ,

d a w n i e j  A n g e l o  S a u l i c h .

9000001 ' 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 8 0 1

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h it e k t  c y w iln y .
K r a k ó w ,  u l .  W o l s k a ,  L .  1 7 . 478 n o

ioooooooooiooooooooioooooooooi
TOW ARZYSTW O POWROŻNICZE

Stowarzyszenie 
noncyonowane przez

T J t T i l l  przy Krakowie, jednopiętrowa, z 
W  11  I cŁ  ogrodem , nowa , cynkiem kryta, 

ze atajnią, z komfortem wystawiona , do sprze- 
dania za dopłatą 7000 złr., bank zostaje.

M a j i ą t e k , przy mieście i kolei, 220 mor 
gów, blisko Krakowa, z dobremi budynkami, 
inwentarzami, zaraz do sprzedania.

M a j ą t e k  , ładny , 400 morgów roli i łąk, 
lasu do 200 m., z ładnemi budynkam i, inwen
tarzami, do sprzedania, potrzebna gotówka 95.000 
z łr , bank pozostaje; położony blisko miasta, 
szosy i kolei. 1029 1 5

K a m i e n i c a ,  trzechpiętrowa, o dwóch fron - 
tao h , w środku m iasta , do sprzedania lub za
miany na majątek z dopłatą 45.000 złr., bank 
zostaje. — Zgłoszenia ; A g e n c j  a  K r a i n -  
■ k i e g o ,  K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k ,  6 .

Sklep wiktuałów i trafikę
z powodu samotności, za przystępną cenę odstą
p ię , lub przyjmę wspólniczkę do prowa
dzenia interesu. — Wiadomość: K leparz , 

u lica  K ró tka , L . 5. Iu30 1

R ealność*
składająca się z trzech ham lenic
3>plętrowych, położona w śródm ie
ściu, z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość u Józefa Doerilera,
zarządcy tejże realności, ul. W iślna,
Ii. 12, I I  piętro.

najnowszej konstrukcyi,
jest do nabycia w handlu

W . K rzys zto fo w ic za
K raków , Rynek główny, 

L inia A—B. 10281 4

Kamienica l-piętrow a
o 11 oknach frontu, i  dużym ogrodem, d o  
s p r z e d a n i a ,  z dopłatą małego kapitału, i 
k a m i e n i c a  i  I - p i ę t r o w a ,  z oficynami i 
stajniami, w zdrowem miejscu położona, wolna 

od podatku, d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel real

ności p r z y  n l i c y  S m o l e ó s k ,  z a  R u 
d a w ą ,  L .  2 8 .  1040 1 6

w  R a d y m n i e
zarejestrowane z poręką ograniczoną { sab* 

W ysoki W ydział krajowy Lwowie
poleca swoje

w y ro b y  p o w ro źnicze  i sieciarskie
tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gur
ty .do wybijania wózków, chodniki na korytarze itp.

W szelkie roboty jako to ; nakrycia salonowe na atói 5 firanki 
do o k ien , s ia tk i do łóżeczek dziecinnych, torebki m yśliw
sk ie , h a m a k i, sieci do polow ania, sieci na konie od mnch 
i  śniegu i t. p. wykonuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wy
działu krajowego w fabrykach w W iedniu i Póehlarn.

Cenniki gratis i  franco.
D y r e k o y a  208 512

K s .  L e o n  P a s t o r .  M a r c e l i  S w ie c h o w s f r i .

Lwowska Fabryka Asfaltu |
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów x

S. Szeligi Łyszkiewicza, in ż y n ie r a ,
w e  L w o  w i e , u l i c a  K o r y t n a , X** 1 3 ,

poleca

A s f a l t o w ą  m a s ę  e la s ty c z n ą  do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatuuków. Rola lO metrów O  °d 
1 zir. 80 ct. do 3 złr. 50 ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konsarwacyi

dachów tektnrow ych, drzewa, dachów gontowych, i blaz» blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  a n g l e l s K ą  b e z w o d n ą .
Osusza się asfaltem  jako jedynym  środkiem  znanym  

dotąd w budownictwie najbardziej

zawilgocone ściany w  mieszkaniach. 
N is zc zy  za s ta r za ły  grzybek drzew ny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M etr [ j  od 50 do 75 centów.

D ługo letn ią  gwaraucyę poręcza się. 1005 2

T a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h  !

Znane jako najlepsze, czysto lniane

grubsze i cienkie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez szwu, dymy, ręczni
ki zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
lerw ety, ścierki, płótno żaglowe (Sa- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel

kim wyborze, poleca

W ł .  G O N 2 3  " T
krajowa fabryka tkacka 

w K o r c z y n ie  koło Krosna.
Cenniki i próbki z żądanych gatuu

ków franko. 537 26 48

l i

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
x v  o p r a u r i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. P-

C z e s k a  a g e n c j a  2 3 6 9  69 0

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek 
falcowanych w Niepołomicach na rok 1892, 
oferuję takowe FP. Odbiorcom pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami.

Posiadam również dachówki francuskie, oraz 
dachówki zwane „Jiłówka1, w yrabiaa1 w fabry
ce parowej obok Białej, i to wyłącznie dla n i
żej podpisanej firmy, zakontraktowawszy
cały i wyłączny wyrób owej fabryki na 6 lat.

Jiłuwka, wyrabiana z gliny jiłowej, odznacza 
się wskutek tłustości m ateriału nieprzemakalno- 
ścią, trwałością, wielką lekkością tak dalece, 
że nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
konsirukcyi dachowej tą dachówką być pokryte 
i stawia mocny opór przeciw mrozom i śniegom.

Fudadam dachówki w ogniu terowane, oraz 
rodzaj liiaLitówek, których kryoie wypada o 10 
aniej, ani żali krycie słomą, posiadam cegły o- 

knaziaowo „Verblendery“.
• ^ r,ablwn również rurki drenowe do osusza

nia łą», a prze. koinisyę uznane jako najlepsze 
dotychczas wyrabiane w kraju,

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaozną 
redukeyę kolejową. 702 10 30

R ihtor Lubliner. 
Kancelarya w Krakowie, ul. Dietla, L. 53.

Powóz pdłkryiy i w o la i
u ż y w a n e , w dobrym s ta n ie , są do 
kprirdauia w zakłaazie rym arskim  
u Jana P rzybylsk iego , ul. F lo 

ry ańska, 15, Kraków, 994 2 3

O. k. austryackie koleje państwowe. 
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D *

ważny od 1 października 1891 roku,
z u t O B O w i u i y  d o  o z s u z u  ś r o C U t o w o - o n r o p e J

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5.14 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.40 „ „ „ „ z  Podgorza-Bonarki

ran0 I”'®*1*® mięszany z Krakowa [kolej Północna]
-  » osobowy * Podgórza - Płaszowa

3*5? " » „ z Podgor u Bonarki
d.b» po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
*•*5 u n w „ z  Podgórza - Płaszowa

». * B „ z Podgórza - Bonarki
6.56 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoenal , „ „

" n osobowy z Podgórza - Płaszowa I do Nowego Sącza ,
d '  n „ z Podgórza - Bonarkj j  StrfJa-

5 26 ran Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
o.db rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
g na ” " n do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja ,
gląi " " mięszany Krakowa [kolej Północna] j
9 06 nrioa ”» . ?8obowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] i
9 18 południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonami \

10:M  Drźed n > . -  n do P odgóm -Płaszow . r  Ż*woa- Mazany DolneJ
10.18 P Pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki
10 37 * * ” n do Podgórza-Płaszowa
10 58 " " » mięszany do Kj akowa [kolej Pełn

o-Q8 m ’  t " osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]
3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - W a r k i  \

do Oświęoima, do Wicdmo-

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, .1' 
eza, Orłowa, O by iwa, Stryja

do Żywca , do M; '.any dolnej.

ęiiyrowa

1 __ £  zasłonięty od wiatrów północnych wjTokinni
Karpatami i lasami szpilkowemi, o łagodnem, 
czystem, w ozon zasohnem powietrzu, posiada
jący wielki równy park, naaaje się szczególniej 
dla dotkniętych cierpieniami k r t a n i  i p ł u c  
i d l a  r e k o n w a l e s c e n t ó w .  Bardzo przy
jemny pobyt w locie. Wygody nowożytne. Urzą
dzenia do leczenia wodą. a p a ra t/ pneumat.,

[ 113 M o r a w i e ,  wziewania, leczenie żę ty cą , mlekiem górskiam
i kefirem. W czasie sezonu trzech lekarzy. Stacya 

P o r a  K ą p i e l o w a  pocztowa i telegraficzna. Z I czerwca b. r. otwartą
o rl IR m n i a  rln  IH u f r m ć n i a  wstanie staeya Rożnów; do tego czana ostatnia
OU lo  m a j a  UU 13 W iZ c S l l ld ,  stacya Krasna via Weisskirchen allo  Hu leln.
Prospekta darmo i opłatnie. Wszelkich dalszych wyjaśnień udziala najchętniej 
969 2 3 M i o j a o o w y  K o m i t e t  z d r o j o m  ;

Wystawa muzyczna i teatralna w Wiedniu.
Kto takową zwiedzić zam ierza, a zgłosi się do A dm inistracji „Relse- 

and Transport.ii«hrer“ w W iednin, „R oichsrathsstrasse11 25, ten mie
szkać będzie elegancko, wygodnie i tanio, oraz korzy*tać z wszelkich ułatwień 
podczas pobytu w W iedniu. — Korespondencya w każdym języku — In te r
w encja  bezpłatna. 962 4

FRANCISZEK CEMBRONOWlCZ
majster szewski

w  K r a k o w ie ,  u l ic a  św . T o m a s z a ,  2 1 , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Heparacya obuwia I kaloazy uskutecznia się szybko I tanio. 268 61 O

Piękny folwark
45 morgów w jeduej parceli, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem, z budynkami gospodar 
czerni w dobrym stan ie , z kompletnym inwen
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro
gi od Krakowa, a 15 minut od stncyi kolei że
laznej, d o  s p r z e d a n i a  lub w y d z i e r ż a 
w ie n ia ,  za złożeniem kauoyi i odkupem in 

wentarzy. 276 35 O

D n m  n  A U T  17 “  Pietr?wf ’ z obszernym D w I U  I ł U W J r  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron
tu, prz\7 nowej ulicy postawiony, na 12 lat od 
podntlów wolny, do sprzedania. Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w R inrze komisow. W ł.  
Jaworskiego, ul. Grodzka, L. 30, na dole.

BIURO SWIDERSKIEGO
w Tarnowie 4 u  41 o

ma zaraz do sprzedania bardzo tanio 
b u d y n k i  f a b r y c z n e

przy stacyi kolejowej

Kasa, N r . 3V2, 2 d rzw i,
li mało używan: jest do nabyeia  w M a 
gazynie m ebli spó łk i b lolorar, «!•

Florycńska. 1010 2 3

F a e to n
p ó łk r y t y ,

Wiadomość

□a jednego lnb parę koni, jest 
do nabycia 1018 2 3 

Jan  R a je r, G rodzka , 13.

Mieszkanie
do w j R a j ę c i a

na parterze, w bardzo zdrowem i pięknem miej 
scu, położone w parku, składające aię z 4 ob 
szernych pokoi, kuchni i piwnicy, 
Lub 2  m ieszkania po 2 poko je  i k u 
chnia, m iesięcznie lub całorocznie  
spacery zdrowe po dobrze utrzymanym parku 
1 kilometr od stacyi kolei państwowej Byczow 

na S7lakn KraŁów-Oświęoim. 887 3 3 
Bliższe porozumienie k.iżdego czasu w Z a 

rządzie dóbr Ryczów p. Brzeźnica.

interesujące fotografie
do lektnry niemieckiej, francuskiej, angielskiej, 
i włoskiej. Oryginalne przedmioty do zabawy. 
Humorystyczne ryciny. Katalogi franco w liście 

25 cnt., z 6 wzorkami za 1 złr.
E. F. A. S C H L Ó F F E L , Amsterdam. 
539 Listy opłaca się 10 ct. markami. 17 20

Potrzebny Jest

zdolny subjekt fry zye rs k i
zaraz lu b  od 1 m aja  b. r.

1009 3 3 W  i k t o r ,  J u m o .

Posada do objęcia. 3 5
Wymagana biegłość w języku polskim , nie

mieckim i znajomość rachunkowośoi, oraz zło
żyć potrzeba kaucyę paru tysięcy. 281 35 0 

Bliższa wiadomość w biurze kom isow. 
W ł. Jaw orsk iego, ulica Grodzka, L. 8(1.

’G - € > « > O ł G - 0 « - Q - Q + Q - € > O - € > C )
FABRYKA

M U  i LKI

Ghyrowa , 
Sącza.

Nowego

■ i)
iud.]J

z W iednia, z Oswięeima.

Zwar-z Bndapesztn, Wiednia 
( donla , Żywca, Bielska, Stryja, 
j  Ohyrowa, Orłowa, Now. Są®za

Oświęcima.

. ]2 " „ d o  Podgórza-Płaszowa

" " n do Poigórza-Płaszowa
n ii Pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika]

. „ . Odjazd z Tarnowa
4.30 rano pooiąg mii sz.ny (j0 Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.41 n " . *° ,owy d j Chyrowa, Stryja.
1.27 po południ p ciąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

» „ • Przyjazd do Tarnowa:
10 66 przed połu pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, C hyow a.
17.24 wieczór pociąg osobowy ,  Kosiy0i 0rłow^  Zyw0ai stryjaj Chyrowa 

1.69 w nocy pociąg mięszany Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego u 2 minuty, od czasu 

lwowskiego o 36 m in u t, o a czasu wiedeńskiego o 6 m inu t, od czasu budapeszteńskiego o 16 
i od czasu cieszyńskiego o 14 minut,
BozUady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich aUoya h 

0. K. M utr. kolei Daństwowrah lnb n konduktorów. 259 £0

CJ Willi u
w I z d e b n i k u

poleca swoje wyroby Szanownej Publiczności.
C E J H B i T I K : .

W yrabiamy następujące rodzaje n Adek i lik ierów  zdrowo
tnych, jako specyalność naszą, a mianowicie :

i 1. Jarzębiak (Cognac aux sorbes) z jagód jarzębowych w nie- 
' słodzonym  stanie.

2. J a r z ę b i n k a  (Liąueur aux sorbes) również z jagód jarzębowych, 
I słodzona.

3. K oniierynka (Bonne goucte forestiere) z pączków drzew 
| szpilkowych leśnych.

4. Crćme lnb lik ier  jarzębowy (Cróme aux sorbes).

Każda butelka zaopatrzona jest marką ochronną protokołowaną i ró 
wnież protokółowaaem zatw ierdzeniem  fachowo przeprowadzonego badania
chemicznego.

Z imówienia wyżej 25 butelek wys}ła fabryka do odległości 500 k i
lometrów franco z opakowaniem koleją.

P o c zta  Izd e b n ik  ( k o lo  K r a k o w a ) s ta c ya  kolei pa ń stw o w e j K a lw a r y a .
Wyroby Ludw ika  Seelinga w fabryce likierów J. 0 Księżnej Wil- 3 

helmlny Mantleart w Izdebniku , jako to : Jarzębinka , Jarzębiak , Koniferynka i I  
Creme jarzębowy. których b id in ie ebemiezne przeprowadiił Dr. Medycyny Alei. 
Stopozańaki, profesor chi mii lekarskiej w Uniwersytecie Jagiełlońtkim w Krakowie 
uzyskały zatwierdzenie jako prawdziwe dobre fabrykaty tak pod w z g lę d y  swreh 

j  właseiwośji, jakoteż sposobu przyrządzania. 6 6

v k 3 ^ 3 - O O 4 O e i O O K > 0 O 0 -

PP. W a ż n e  d la
11'

W dnin 1 maja 
górza puszczoną w ruch

r. b. zo stan ie  w Łagiewnikach obok Pod-
n n t c a  p i e r w u z a  p a r o w a

j a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „VerhSbnderów“, zędró 
‘ wek^^Klinkerów4*, cegieł studziennych, gzemsow., rurjdrenowych, dachówek itp. 
Piec patentowy zbudow any w ed ług najnowszej k obstrn k cy l.

Materyał do wyrobów zbadtny na miejscu i uznany za najlepszy przez 
pierwsze powagi fachowe.

W yroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie według ry 
sunków PP . Architektów i Budowniczych. 697 10 10

Zamówienia przyjm uje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „Łagiewniki",
  poczta Podgórze.

Traductions de P0̂ ^ .
772 i  6

OU
ton,

cTallemand en francais- A-
Cracovie, Szlak,

TUTKI
, °* 

ki*ko*'

( G I L Z Y )
z najlepszych francuskich 
grodzone medalem na wystawi® \ 
sk ie j, częściowo i hurt*

poleca J

F .  § z n k i e w ^ i
w  K r a k o w i e  «, | J

R ynek  główny, L in ia

W  o&i odzie
naprzeciw cmentarza krakowskiego P® 

Szanownej Publiczności na tegoroo^F

wielki wybór

ijsa fltow  M a t  ^
jako to : Bratki, Stokrotki, Nlezapow ^  .«» 
dziki holenderskie itp., oraz drze***gjy 9 
wniejsze do obsadzenia grobów: 
ozące , Jesiony , Róże , Głogi (Uon (f 
i wiele innyeli Również podojmuje sji jjjil 
nie grobów drzewkami ozdobneml. 
tniem i, jak i zimo trw ałem i, wedłofi . jj[i WJ 
Szan. Pudliozuośiii, także poieea się *

‘ owocowych, w gatiinka'® 
tko po uenaeb możliff10 o,40 i

bór drzewek 
w yoh, wszystko po

stępniejszycb.
Zarząd ogrodów w Olszy p ,

B .  U k l o f * 1' ‘

83°
K rak**

Kamienica
%2 piętrowa przy jedne) ^ 

ulic Krakowa Położ5 'wnych
przeszłym roku o d n o w i o n a ,  
się rentująca, z powodu *

‘  Wz a r a z  Z*ków fam ilijnych___
stępną cenę do »prźedj 

Pośrednictwo wykluczona
W iad o m iO Ś ó  

Reformy"-
A d m io i s r̂ ’

Bardzo piękny zbiór próbek dl*PJ' 
gratis i franko. — KŁ.ążkltnych

w w j s r *

krawców niefrankowano- .

Materye na obraB*'
t*eruwien i Dosking dla Pizewielebae^n0 ,jt 
wleństwa . przepisane uniform°we , JUS'
k. urzę3»H.i« -'«łe r*n?^u;
ogniowej, na liberye i dla glmnastyKOw
na bilardy i stoliki do k a r t , ‘‘  nn n o ir* ^  
szezająee wodę lodeny na nbraala flo p , 

materye do orania.
Pledy do podróż, od 4— -4 zł ((

Kto chce mieć wartościowe, wytrzyi* t* . 
sto wełniane materye suKienne, » * k** .0 
szmaty, zaledwie warte ro b o ty , j»* gd* 
handlarz po domach roznosi, niejh -jn

Jana mmmm w Berg,.
Stały skład sukna przeszło na V* y -

Największy wysyłkowy interes sti 1*6 *l>
Ostrzeżenie! P. T. Publieznośe °9.[u i AJ, 
zed firmami, Uóre polecają nr®8lt j o* . i l f  

pony1 po 3 m. 10 etn. i t. z. odeiok 0j d* , 
nia salonowe. Ju t w tern podawaniu r. j( re*V(/ 
gośei leży widoczny szwindel, g d y ^ 1^  s i '5’ 
itp. wyoinane są z wyszłych

-dzonych I nie dających się sprzed*.^ jtto
Takie śmieci, które owe firmy z Z11Jo ^  

ręki zakupują, zaledwie trzecią C*?8 6 .
[h a  s* warte.
Wysyłka tylko za zaliczką, nad 1° ń,

Korespondencja w niemieck;m , jp y ,  
czeskim, polskim, włoskim i l r a n o u e s ^ ^ ^

•  . v «
M JODZIE ZHUZi HBHB1WW

a n - n u  Aprobowana przez
Akademią lyczną^flM ^ 
w Paryżu, adoptow aneM BK I 
przez Form ularz o ftL -H H Jr £  
calny francuzki, sank- Ł
ciouO ano przez radę •”  ĘF 

^  Medyczną w Petersburgu ,j0do
®  Posiadające równocześnie własr W
* i żelaza, pigułki te skutkuj4 wyłą 

wszystkich rodzajacn cnorób, któr* 
łnje zarodek skrofuliczny (puchli*t' pr*?*l 
nie kanałów, humory, etc.) sUb 
ciw którym, zwykł* zeiaz. jest z, - lCe),J 
bezskutecznem; w Chlorozie m*

I wLeucorrhóo (białych upłazach), i  
| norrhóa izatrzymanie zupełne tu® cgyjpjw 
I we regulernoici), w Suchotach, V  . o" P  
• organicznej etc. Ostatecznie (k
I ...rzom  środek terapeutyczny, n* J t  
i czaj silny, do podżywiania organin”® ^ , V  
i wzmacniania konstytucyi limfaty6 m

t

I
UU

słabych lub osłabionycl 
‘ N .B .— Jod nieeżysteg luŁ'^*«P 
| żelaza, jest lekarstwem niep 
i drzaźniąjącem. Jako d jw od

:  autentyczności prawdziwych 
Blancarda, żądać należy, naszą P1 
srebrze i podpis nasz ni- 

^  niniejszy położony a ipo

0*|
#

podpis nasz ni- / ? / 0  
, położony u S

du zielonej etykiety. *------ 7 ^ *  t> •  Z
_  V  Ó ^fli W
5  Aptekarz w Paryżu, aua bokaJI .. a A f i  
D  w tstkzeoać n ą  riL s za" V ® ”
■ • • • • •  M  9  • • • • ’

191 7 ó .—

i i a j C
wszelkich wyrobó^ 

niarskieby ze znakomit®̂  :0 s<2 — 
omu w Chrzanowie, ,
ma EC. K u l k a  i  P *  

w Opufff^.

Dostawy kamienia

O g ł o s z ^

Z  i L r u k w n i  Z w i ę i k o w e j  w  K r a k o w i e . P a p i e r  % f o b r j i s i  b r a e l  T i  a l k o w s k i e k  w  B i e l a k a .

Od 1 kwietnia b r. j*«t A  u ra ą d to ^ ^ a  
m ieszkanie, z odpowie" t r ę #  [uff 
grodem dla gości, na ł«B ii( aC * i ł l0, 
i p iw iarn ię w 3ileP® Bliik**' dois, 
staeyi kolejowej, przv ^ g raoka, L- l 2 > 6 ®
mość w Krakowie, u,i®fło0ilrai n

i mieiaou w N H P i
w ekL

O d p o w i e d i i a l n y  r z % d e a  d r o k a r n i  ^ *


